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Przedpłata wynosi we Lwowie: 


r uznię 36 koron, — półrocznie 18 kor. — kwartalnie 


We Lwowie, niei 


T A E a ACE 


9 kor. — miesięcznie 3 kor., za przesyłkę do domu 


dopłaca się 40 hałerzy miesięcznie. 
Ł przesyłką pocztową w państwie austrjackierm 


12 kor. — miesięcznie 4 kor. 


BOCA aa pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
,— kwartalnie 12 marek 50 fenigów — 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 80 


marek 


franków — kwartalnie 20 franków. 


Bioro Redakcji „Dziennika Polskiego*: plac Marjacki 


liczba b i 7. Telefon Nr. 171. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca 


Numer „Dziennika kosztuje we 


Lwowie IO halerzy. 


cało- 
rocznie 48 kor. — półrocznie 24 kor. — kwartalnie 


STA 


Wiedeń 14 września. 

Słowa wyrzeczone przez monarchę w roz- 
mowie z p. Jaworskim wywarły tu niezmierne 
wrażenie. Na tle tych słów powstałe całe le- 
gundy odnoszące się do rzekomych planów mo- 
narszych na przyszłość, legendy, które nie- 
wątpliwie znajdą też wyraz w mniej poważnej 
części tutejszej prasy. Na razie zabierają głos 
tylko „N. fr. Presse* i „Neues „Wiener Tag- 
blatt“, be inne dzienniki nie mając na miejscu 
korespondentów, nie _ wiedziały wczoraj nic 
jeszcze o owej sensacyjnej rozmowie. 

„Neue Fr. Presse“ cały dzisiejszy artykuł 
zapełniła żółcią i zazdrością z powodu szczegól- 
nej łaski okazanej przez cesarza reprezentantom 
polskiego narodu. „Neue Fr. Presse* przypomi- 
na, że cesarz tak często już wyróżniał zaszczytnie 
Polaków, jako najwierniejszych i najbardziej dla 
potrzeb państwowych wyrozumiałych poddanych, 
iż stało się to już niemal tradycją. Tym razem 
jednak, zdaniem niemiecko-liberalnego dziennika, 
wyróżnienie było zupełnie niezasłużone, bo... bo 
Polacy nie poparli gabinetu hrabiego Clary. 
„Neue Fr. Presse“ widocznie ciągle jeszcze iden- 
tyfikuje niemiecki liberalizm z państwem, skoro 
odmawia Kołu polskiemu kwalifikacji na stron- 
nictwo państwowe, dlalego, że zwróciło się ono 
przeciwko niemiecko - liberalnemu  gabinetowi. 
Drugi zarzut, że Polacy popierali jakohy mil- 
czkiem obstrukcję czeską już za gabinetu dra 
Kórbera, jest świadomem kłamstwem, bo tru- 
dno wszakże wyraźniej obstrukcję potępić, jak 
to uczynił p. Jaworski. A uczynił on to jeszcze 
w chwili, kiedy znaczna część opinji publicznej 
w kraju, była takiemu krokowi przeciwną, 
a więc kierując się jedynie i wyłącznie wzglę- 
dami na dobro państwa. 

Pozostawmy jednak na boku bezsilną za- 
zdrość „N. fr. Presse*, a zastanówmy się ra- 
czej, jaki skutek wywrzeć mogą zgoła niedwu- 
znaczne słowa monarsze. Cesarz w rozmowie 
2 drem Bykiem wyraził wątpliwość co do na- 
prawy stosunków parlamentarnych; w rozmo- 
wie z p. Jaworskim, nazwał nowe wybory osta- 
tnią konstytucyjną próbą. To samo nadaje już 
tym wyborom zupelnie niezwykłą doniosłość. 
Niestosownem i nieużytecznem byłoby bawić się 
w zgadywanie, jaki plan istnieje na wypadek, 
jeśli ta ostatnia próba zawiedzie, jasnem jest 
tylko, że plan ten znajduje się już poza kon- 
stytucją, bo ped tym względem słowa monar- 
sze żadnej nie pozostawiają wątpliwości. Cesarz 
mając tak doniosłe plany, chciał porozumieć się 
w pierwszym rzędzie z reprczentantami tego 
narodu, na którego wierność i polityczną doj- 
rzałość najbardziej liczy i dlatego to zgromadził 
w Jaśle tak liczny zastęp posłów i dygnitarzy 
polskich. 4,4 e 

Ale fakt, że cesarz dziś już tak jasno inó- 
wi, że przedsięwzięta próba jest ostatnią, dowo- 
dzi też jak wiele zależy mu na tem, by ta pro- 
ba się jednakże udała. Ma on oczywiście na- 
dzieję, że słowa jego posłużą za ostrzeżenie 
wszystkim stronnictwom, których program mie- 
ści się w ramach Austrji, a więc Oczywiście i 
Czechom. Czesi nadto są w polityce wytra- 
wni, by wobec tego łudzić się jeszcze mogli co 
do skutków dalszej obstrukcji, o tyle więc mieć 
wolno nadzieję, że słowa cesarskie nie prze- 
brzmią u nich bez echa. 

Gorzej jednakże wygląda rzecz po stronie 
niemieckiej. Wszakże Wolf i jego stronnicy nie 
zadowoleni Z bezwarunkowego zniesienia rozpo- 
rządzeń językowych zapowiadają już jawnie 
skrajną obstrukcję, a nawet odmówienie podat- 
ków i rekruta aż do chwili wprowadzenia nie- 
mieckiego języka jako państwowego. Czesi wal- 
czą — niedozwołoną co prawda bronią — by 
odzyskać coś, co im zabrano, Niemcy po świe- 
żem zwycięstwie tą samą bronią walczyć 
chcą o nowe zdobycze. Tu więc, a nie u Cze- 
chów tkwi niebezpieczeństwo; Czesi dziś rozgo- 
ryczeni, są jednak i będą stronnicwem pań- 
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XXV. 

— Wiesz Elzo — przemówił radca z uśmie- 
chem na szerokiej twarzy, kończąc poobiednią 
kawę — pan Karol mimo całej nauki, jest reli- 
gijny i wierzący. i 

| M Czy ai panie Karolu? 

— Istotnie szanuję i cenię religję, 
bardzo ważny czynnik etyki ogólnej. 4 

— Nie wypieraj się, panie Karolu — śmiał 
się radca — to dobry pomysł należenia do 
centrum, jeśli chcesz być tutaj posłem, bo ka- 
żdy liberalny tu przepadnie bez poparcia księży. 

— Ach, to w tym celu jeździłeś pan na 
odpust — uśmiechnęła się panna Elza z zado- 
woleniem. 

— Nie myślałem o tem i nie używałbym 
nigdy płaszczyka religji dla cełów osobistych — 
odpowiedział tonem stanowczym. 

— Więc co za cel zawieszania obrazów 
nad łóżkiem swojem ? 

— Jakich papo obrazów? 

— Świętych. Przypadkiem zaszedłem dziś 
do jego pokojów i wyobraźcie sobie moje zdu- 
mienie, gdy zobaczyłem dwa święte obrazy. 


jako 


Speejalny 


Skład Tryjesteński 


Lwów, Sykstuska 2. 
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stwowem i dynastycznem. ale radykalizm nie- 
miecki nie ma innego celu i innego programu 
jak rozbicie Austrji, którą uważa za państwo 
sobie obce i wrogie. (r.) 


Skutki rozporządzenia min. Studta. 


O skutkach oslatniego rozporządzenia mi- 
niswa Słudta, pisze poznański korespondent 
„Germanji* co następuje : 

Ogromne wzburzenie, jakie opanowało Po- 
laków od kilku tygodni wskutek zniesienia pol- 
skiego wykładu religji, spowodowało socjalistów 
do podjęcia na nowo agitacjj w mieście i na 
prowincji w większych rozmiarach, tym razem 
z widocznym skulkiem. I tak zdobyli socjaliści 
przy wyborach do sądu procederowego, dnia 30 
sierpnia odbytych, na swoich kandydatów trzy 
razy więcej głosów, niż niemieckie stronnictwa 
razem. Tylko dzięki tej okoliczności, że wielu 
robotników nie było zapisanych w listach wy- 
borczych i że wyborcy z przedmieść nie mogli 
na czas przybyć do lokalu wyborczego, nie otrzy- 
mali socjaliści większej liczby głosów. Przytem 
należy uwzględnić i to, że przy przeszłych wyborach 
do sądu procederowego nie padł ani jeden głos 
socjalistyczny. Ponieważ od pewnego czasu tu- 
tejsi restauratorzy i właściciele odmawiają so- 
cjalistom swoich lokali, postanowili socjaliści 
kupić własny grunt i wybudować na nim dom, 
w którym mieścić się będzie wielka sala zebrań. 
Również ma zacząć wychodzić od Nowego roku 
w Poznaniu pismo socjalistyczne w języku pol- 
skim. 

Szczególnie stara się zarząd partji socjali- 
stycznej w Poznaniu skierować agitację w dzie- 
dzinę towarzystw zawodowych. Założony przez 
robotników sekretarjat robotniczy ina nadzwy- 
czajne powodzenie. Liczba socjalistycznych ro- 
botników wzrosła w Poznaniu do 1200; w 20 
miejscowościach przeszło istnieją w Poznańsziem 
towarzystwa zawodowe, które są, jak wiadome, 
głównem źródłem i podporą agitacji socjalisty- 
cznej. W br. założono nowe towarzystwa za- 
wodowe w Lesznie, Wschowie, Inowrocławiu, 
Olsztynie, Międzychowie i Ostrowie. Słowem, 
przyznać trzeba, że ruch socjalistyczny rozwija 
się pomyślnie. Także w przyszłych wyborach do 
rady miejskiej zamierzają socjaliści wziąć udział. 
Broszura p. Róży Luxemburżanki, socjalistki, 
wystosowana przeciw reskryptowi ministra oświa- 
ty, znoszącemu wykład polski nauki religji, a 
w ostrych słowach potępiająca ten reskrypt, roz- 
rzuconą została po cąłem Poznańskiem i jedna 
socjalistom zwolenników, 

Takiego efektu swoich rozporządzeń p. Studt 
chyba się nie spodziewał. 


W mieście i obozie. 
Krosno 14 września. 
(Od naszego specjalnego sprawozdawcy). 
Obszerne telegramy, jakie otrzymujecie o 
przebiegu manewrów, uwalniają mnie od kre- 
ślenia wojskowej sytuacji obu walczącach armji, 
poprzesłanę więc na streszczeniu wrażeń osobi- 
stych. Przejażdżka po okolicy przekonała mię, 


że annia zachodnia, na której czele stoi generał 


Galgotzy, miała o wiele większe trudności do 
zwalczania, aniżeli wschodnia pod komendą 
Waldstatena. Zanim obie armje zbliżyły się do 
Jasła ku sobie, manewrowały zupełnie dowolnie, 
tak, że wejście na linję bojową. (t. zw. Anmarsch) 
odbyło się zupełnie tak jak w czasie wojny, to 
znaczy, oddziały wojsk obu armji nie miały 
z góry oznaczonych etapów, które zawisły wy- 
łącznie od wyniku chwilowych operacji. Armja 
zachodnia posuwała się przestrzenią bardzo pod 
względem terenu skomplikowaną, wznoszącą się 
600 metrów nad poziom, pełną lasów i rzek, 
które przeważnie skutkiem posuchy można było 
przebywać w bród. Z powodu niemożliwości po- 
mieszczenia tylu żołnierzy trzeba było trzymać 
się systemu biwakowania. 

Wygodniejszą pozycję miała armja wscho- 
dnia (10 i 11 korpus), 


— Ładne, papo? 
— Nie znam się na tem — odpowiedział 
wymijająco. 

— A to ciekawe, pozwoli nam pan zoba- 
czyć panie Karolu? 

— Jeśli panie sobie tego życzą... 

— (Chodźmy! — zawołała wesoło panna 
Elza i wraz z towarzyszką szła do lewego skrzy- 
dła domu. 

— To są pamiątki z Częstochowy — obja- 
śniał pan Nowak, idąc za paniami. 

— Tem ciekawsze dla mnie — zaśmiała 
się panna Elza. 

Stanęli przed wiszącymi nad łóżkiem obra- 
zami; twarz panny Elzy najpierw wyrażała 
zdziwienie, potem 1rczczarowanie, zwróciła się 
do pana Nowaka z grymasem niesmaku, mó- 
wiąc: 

, — Ależ ta Męka Pańska zupełnie brzydka, 
nie ma w niej śladu sztuki, a te ramki wyło- 
żone muszlami są wprost śmieszne. 

— To pamiątka po ojcu. 

— l ja szanuję pamiątki, ale taką schowa- 
łabym gdzieś do szafy, nigdy nie powiesiłabym 
nad łóżkiem. Nieprawdaż pani? — zapytała to- 
warzyszki. 

— Zgadzam się zupełnie — potwierdziła 
panna von Wieseburg. 

— A ten drugi obraz, czy także pamiątka 
po ojcu? 

— Ten kupiłem sam w Częstochowie. 

— Pan?! Wiózł go pan aż do nas i po- 
wiesił tutaj dla własnej przyjemności? 
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tych okolic przywiązane wspomnienie 


stosunkowo niższym 
nym. Pierwsze starcia odbyły się już o 9 w nocy, 
były to starcia przednich straży. Od tej chwili 
obustronnie poczęto się koncentrować więcej, 
tak, że w dniu 12 bm. nastąpiły już starcia sił 
głównych. W nocy z 12 na 13 sytuacja była 
następująca: 

Prawe skrzydło armji zachodniej zajęło 
przestrzeń na południe od Jasła, t. j. Żmigród- 
Wietrzno — lewe zaś oparło się o Frysztak nad 
Wisłoką. W ten sposób opanowała ta armia 
cały teren pomiędzy rzekami Wisłoką a Ja- 
siolką, lewem zaś skrzydłem dochodziła do 
doliny, którą przepływa Wisłok. 

Armja wschodnia rczciągnęła się na prze- 
strzeni od Domaradzu-Lutczy (prawe skrzydło) 
do Rymanowa (lewe skrzydło). Główną kwaterę 
urządzono w Krośnie. Tak więc Wisłok prze- 
dzielał obie armje. W dniu dzisiejszym weze- 
snym już rankiem, a właściwie nocą, rozpoczę- 
ły się ruchy obu armij, które przeszły w for- 
malną i masalną bitwę około godziny 8'/, ra- 
no. Wrażenie było olbrzymie, zwłaszcza tam, 
gdzie rozwinęła się artylerja do bojowej linji. 
Niemniej wspaniale wyglądały ataki kawalerji 


na całej linji od Jedlicza po wzgórze t. z. Rogi w | 
w Jedliczu dosiadł ; 


pobliżu Wietrzna. Cesarz 
konia i w licznym, imponującym orszaku, prze- 


ziela dnia 16 września 1900 


biegał często galopem pole bitwy. Rzecz pro- ' 


sta, że z tego, co widziałem, nie mogę należy- 


dnak to wrażenie, że w dzisiejszem starciu od- 
niósł zwycięstwo jenerał Galgotzy. Widziałem 
bowiem jak jego właśnie korpus 10 (przemy- 
ski) zostający pod naczelną komendą  Waldstii- 
tena i tworzący prawe skrzydło jego armji, co- 
tał się ku Krosnu. 

Stoi jednak jeszcze na wybornych pozycjach 
korpus XI. (lwowski) pod Fiedlerem, który 
zajął silną pozycję. O wyniku dowiecie się z 
telegramów. Co do wyglądu wojs, to jest on 
bardzo dobry, pomimo, że należyty wypoczynek 
i odżywienie są nader trudne Jak już powie- 
działem, wojsko przeważnie biwakuje, a co do 
jedzenia, to chociaż go niebrak i jakość wcałe 
dobra, jest ogromna trudność z gotowaniem. 
Świeże mięso rzucone do polowych kotłów 
ścina się i robi wrażenie gutaperki, najlepiej 
jednak wychodzą ci, którym dostarczona kon» 
serwów. Śmiertelność — e ile można się było 
dowiedzieć, dotychczas nieznaczna a za to cho- 
robliwość (głównie dyarja) wcale znaczna, a i 
wypadków było dosyć. 

Linje telegraficzne i telefoniczne fungują 
wzorowo, oddziały cyklistów oddają ogromne 
usługi służbie ordynansowej, a do służby wy- 
wiadowczej obie armje używają też balonów. 


* * 
* 


Teren, na którym odbywają się ćwiczenia, 
był w czasach dawniejszych trzykrotnie wido- 
wnią krwawych scen. W wieku XII. okolicę tę 
pustoszyli książęta przemyscy, w wieku XV., w 
latach 1474—5B niszczył całą okolicę król wę- 
gierski Maciej Korwin, w wieku XVII. wreszcie 
tu toczyły się krwawe Utarczki ze Szwedami. 
Pod koniec istnienia rzeczypospolitej, cała ta 
okolica upadła. Smutny obraz daje nam opis 
lustracji z r. 1765; czylamy tam: „Krosno dla 
wspaniałości murów i kamienie, dla zacności i 
wyboru konsulów i prokonsulów radą i enotą 
zaszczyconych, niegdyś było sławne, przez wie- 
lość spraw i przywilejów, przez porównanie in 
parte w wolnościach ze stołecznemi miastami, 
bytnością królów zaszczycane. Przed czasy parva 
Cracovia nazywane! Teraz na ostatnią przyszło 
ruinę i tak okropne spustoszenie, iż słusznie 
przypisać można „nec locus ubi Troia fuit“, hę- 
dąc przedtem całej ziemi przed zbójcami wę- 
gierskimi receptaculum. To samo dotyczy Jasła, 
Sanoka, Rymanowa, Biecza etc., przyznać je- 
dnak należy, że w ostatnich 30 lalach widać 
znaczny postęp na lepsze. 

Że zaś dziś w modzie „książęcy ro- 
mantyzm* nie zawadzi przypomnieć, że i do 

„królew- 

— Tak jest — odpowiedział chmurny. 

— Czyż nie jest ładniejsza Madonna Ra- 
faela lub Murilla? Po co ten ezarny obraz? 

— Ojciec mój, jak wogóle wszyscy Szlą- 
zacy, miał szczególne nabożeństwo do Matki 
Boskiej Częstochowskiej i dlatego kupiłem. 

— A, Szłązacy! — zawołała lekceważąco — 
przecież pan nim nie jesteś. 

— Urodziłem się tutaj. 

— I ja również — zaśmiała się — ale 
przez to nie zaliczamy się do Szlązaków. Bała- 
bym się spać pod tymi obrazami, a pani? — 
zwróciła się do towarzyszki. 

— Ja również i nigdy nie zawiesiłabym 
takich obrazów u siebie. 

— I ja nie, bolałyby mnie one jak nagnio- 
tki w ciasnych bucikach — zaśmiał się radca 
z konceptu. k 

Pan Nowak sposępniał, przypomniawszy 
sobie słowa buchaltera tu przed tymi obrazami; 
wówczas był pewien, że nikt nie ośmieli się 
drwić z jego pamiątek, bronić ich zawieszenia 
na ścianie; prawda, że to nie żaden mężczyzna, 
ale panna Elza. Spojrzał na nią, wydała mu się 
bardzo ponętną i pożądaną, radby ją uściskać, 
całować aż do zapamiętania... 

— Pozwoli pan obejrzeć salonik — spy- 
tała go z uśmiechem rozbawionego dziecka. 

— |] owszem, proszę... 

— Tu dość przyjemnie, — mówiła roz- 
glądając się w około — ale jaki nieporządek? 
jaki kurz na meblach! O, muszę zganić lokaja, 
jak pan może to znosić? 


Dywany, 
Chodnik:, 
Dywaniki przed 
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Rok XXXII. 


Ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego*, pla: 
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skiej miłości.“ 1417 król Władysław Ja- 
gielło bawiąc na sanockim zamku, objawił pa- 
nom rady. że ma niczłotmine postanowienie po- 
ślubienia Elżbiety Granowskiej. Wywołało 
to olbrzymią konsternację. opór, nawet groźby 
ze strony senatorów, ale król Jagiełło nie zwa- 
Żał na to i w dniu 2 maja t. r. arcybiskup 
lwowski Jan Rzeszowski. połączył ową parę. 
Gody weselne i miodowe miesiące upłynęły na 
sanockim zamku. 

Jak na to w Polsce się zapatrywano, jak 
jeszcze później osądzano kro: wielkiego króla, 
dowodem ustęp z kroniki Bielskiego: 

„Król co miał nieprzyjaciela gonić, to wolał 
tymczasem weselić się w Sanoku: aby jeszcze 
młodą pojął, ale babę, Helżbietę, córę Ottona 
z Pilce Wdy sandomierskiego, którą przedtem 
uniósł jeden Morawczyk, potem mu ją drugi 
wydarł, potem zaś była za Granowskim kaszte- 
lanem nakielskim. Taż (sic) królowi nie wiedzieć 
z czego się podobała, bo już stara była i wy- 
schła od suchot, tak ludzie rozumieli, że go za- 
czarowała.* 

Nie jest że to pierwowzór wypadku serb- 
skiego i nie przypominaż owa „Helżbieta* Dragi 
Maszyny ? 


Jedlicze 14 września. 
Wczesnym rankiem, bo o g. *,6, przybył 
cesarz pociągiem do Jedlicza, skąd pojechał 
konno na teren manewrów ku Zręcinowi, wraz 


E d f „że świtą i obeymi attachés. 
cie ocenić doniosłości skutków bitwy, mam je- | 


Huk armat bezustanny. Piechury suną się 
ze wszystkich slron do Zręcina, mianowicie nie- 
przyjaciel od strony Krosna, nasi zaś od Żmi- 
grodu, Jedłicza i Jasła. 

O g. pół do 11 walka wre tak zażarta, iż 
ani na chwilę nie ma pauzy w huku armat. — 
W powietrzu unoszą się balony z obu stron, 
kształtu potwornej gąsienicy (Drachensystem) 
i przesyłają telefonicznie na ziemię spostrzeżenia 
ruchu wojsk nieprzyjacielskich. 

Przez Jedlicze przechodzili wczoraj dragoni 
z Ołomuńca, tudzież 13 pułk obrony krajowej 
4 Moraw; byli tylko kilka godzin i w nocy ich 
posunięto dalej. 

Dziwnie charakterystycznym jest ruch na 
tutejszej poczcie, dokąd wysłano umyślnie 3 u- 
rzędników; otóż szaloną pracę mieli ci panowie 
z kartkami korespondencyjnemi 4 widokami pa- 
miątkowymi z manewrów i listami, które na 
Morawę, Szląsk, Austrję dolną i górną, Czechy, 
odchodziły tysiącami. Marek zabrakło... Do na- 
szej kochanej Galicji, chociaż stali ułani i pie- 
chota, poprzednie wysiano raptem 10 sztuk li- 
stów i to żydowskich (mówię dziesięć sztuk)... 
Taki wstręt do pisma mają nasi. 

Do g. 2 popołudniu trwał huk armat i ka- 
rabinów, poczem nastąpiła pauza. Armja zacho- 
dnia (komendant Galgotzy) zwyciężyła i to z 
taką brawurą, iż nieprzyjaciel (komendant Wald- 
stelten) został odrzucony od Zręcina aż za Krosno. 

Pociąg dworski musiano w ostatniej chwili 
wysłać z Jedlicza do Polanki, następnej stacji, 
gdzie cesarz wsiadł i odjechał do Jasła. 


Z Rumunji. 

Rząd rumuński zamierza przedłożyć parla- 
mentowi obszerne sprawozdanie o zatargu z 
Bułgarją i uzyskać u izb pełnomocnictwo do 
przedsięwzięcia dalszych kroków. Wskutek tego 
natychmiast po powrocie króla Karola do Ru- 
munji, będą zwołane obie izby na nadzwyczajną 
sesję. 

Przez aresztowanie kapitana Kissimowa w 
Botuszanach, o czem przed kilku dniami tele- 
gram nam doniósł, dostał rząd w ręce bardzo 
ważne papiery, dowodzące, że rewolucyjny ko- 
mitet macedoński utrzymywał stosunki z wie- 
loma oficerami i podoficerami, pochodzenia bul- 
garskiego, pozostającymi w służbie rumuńskiej. 


Kissinow był głową tego spisku żołnierskiego i | 


pełnił służbę szpiegowską dla Bułgarji. Oprócz 
niego aresztowano jeszcze pięciu podoficerów 
Bułgarów, pozostających w służbie rumuńskiej. 

W jednym z domów przy ulicy Bessarab 


Doniesienia o 


(rrohne ogłoszenia 3 kalerzy ud wyrazu 


Marjacki l. 6 i 7 i wszystkie Biura dzienBików 
we Lwowie i na prowincji. 


Me Wiedniu: pp. Haasenstein & Vogler, (Oito Maas), 


M. Dukes, H. Schalek. A. Oppelik's Nach., Rudolf 
Moosse i J. Danneberg; w Paryżu: C. Adam 3R 
rue de Varenne. 


Ogloszenia przyjmuje się za opłatą 20 halerzy od jednego 


wiersza drobnym drukiein (petit). 
ślubach, zaręczynach i inne prywatne 
komunikaty po kronice za jeden wiersz 1 koronę 


Prywatne korespondencje 24 i nekrologja 40 halerzy od 


wiersza. 


j Pomieszkanta 
i sklepy po 2 hal. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce ,„„Nadesłane”' 


60 halerzy od wiersza. 


Do eo TE Eu adi dą" 


w Bukareszcie, odkryto założony przez Bułga- 
rów cały warsztat do fałszowania pieniędzy ru- 
muńskich. Urządzenie do tej fabryki monet miał 
dostarczyć komitet rewolucyjny w Sofji, za co 
fałszerze dwie trzecie czystego zysku oddawali 
do ! asy komitetu. 


Kłopoty Stanów Zjednoczonych. 


Zajęcie Kuby, Portorico i Filipinów przez 
rząd Stanów Zjednoczonych północnej Ameryki 
zamiast jakichś korzyści, przysporzyło tylko kło- 
potów. 

Na Kubie wzrasta niezadowolenie ludności, 
która zaczyna pojmować. że z jednego jarzma 
weszła pod drugie. Deputacja Kubańczyków, 
mająca na czele starego Cisnerosa, bawi obecnie 
w Stanach Zjednoczonych i prowadzi gorącą 
propagandę przeciwko Mac-Kinleyowi. 

Gorzej stoją rzeczy na Portorico. Położenie 
jej znacznie się pogorszyłe od tzasu, — gdy 
Hiszpanja  odstąpiła ją Ameryce. Dawniej 
mieszkańcy Portorico wysyłali do kortezów ma- 
dryckich 16 deputowanych i trzech senaterów, 
obecnie mają w kongresie jednego przedstawi- 
ciela z głosem doradczym. Dawniej istniała miej- 
scowa rada prawodawcza, obecnie cała władza 
spoczywa w rękach obcych urzędników, którzy 
nie znają nawet języka ludności. Zamiast nad- 
wyżki w dochodach. powstał deficyt pięcio- 
miljonowy. Cała wreszcie wyspa jest wydana 
na łup różnym  spekulantom amerykańskim, 
którzy chcą całą jej produkcję zmonopolizować. 
To też niezadowolenie z nowego stanu rzeczy 
wzrasta nieustannie i Portorico jest dziś daleko 
nieprzyjaźniej usposobione wobec Ameryki, ni- 
żeli przed zaborem. 

Najgorzej jednak przedstawia się położenie 
na Filipinach. Mimo wszelkich raportów gene- 
rałów amerykańskich o stiumieniu „buntu“ „cały 
prawie archipelag stoi w ogniu. 

W 26 prowincjach wyspy Luzon roz- 
mieszczono 216 załóg amerykańskich, których 
władza rozciąga się do rogatek miejscowości 
przez nie zajętych. Niema dnia, żeby jakiś od- 
dział Tagalów nie schwytał patrolu amerykań- 
skiego lub konwoju Żywności. — Pod nosem 
władz amerykańskich niepochwytny Aguinaldo 
pobiera od krajowców regularne podatki. W je- 
dnej z prowincyj północnych na 75 alkadów 
ani jeden nie stoi po stronie Amerykanów; 
gdzieindziej na 55 burmistrzów zaledwie 3 
uznało zwierzchnictwo Stanów Zjednoczonych. — 
W Manili i jej najbliższem otoczeniu, stoi 
35.000 amerykańskich żołnierzy, ale połowa z 
nich jest niezdolna do służby i leży w szpi- 
talach. — Kraj zrujnowany, ludność rozją- 
trzona do najwyższego stopnia, budżet amery- 
kański obciążony wydatkiem 3 miljonów tygo- 
dniowo — oto rezultat polityki imperjalistycznej 
Mac-Kinleya. 


Nadużycia | 
w kahale stanisławowskim. 


Wczoraj donieśliśmy, iż sędzia śledczy 
w Stanisławowie p. Romanowski aresztował 
sekretarza kahału stanisławowskiego Bibringa, 
za rozmaite nadużycia, których dopuścił się jako 
sekretarz kahału i prowadzący księgi metry- 
kalne. W sprawie tej donoszą ze Stanisławowa 
następujące szczegóły : 

W czerwcu br. robił niejaki Bertisch, wła- 
ściciel realności, w której mieścił się dom mo- 
dlitwy, starania u Bibringa, aby on, jako se- 
kretarz gminy izraelickiej i jedyny pan w kahale, 
zarządził, żeby inne dwie bożnice prywatne, ce- 
lem pozbycia się konkurencji w sprawie pobie- 
rania opłat pieniężnych, należny.h za uczęsz- 
czanie do domu modlitwy w Sądnym dniu 
i w dniu Nowego roku, jako nieodpowiadające 
rzekomo przepisom budowlanym 1 policyjnym, 
zamknąć polecił i w ten sposób uniemożliwił 
tam odbywanie modlitw w dniach wspomnia- 
nych. Bibring, wiedząc dobrze, iż kahał nie zgo- 
dzi się na powyższą propozycję, sam wysłoso- 


— Nie zauważyłem tego... 

— Ach, jak pan mało dba o estetykę, ja- 
bym się udusiła... PRozrzucone książki, gazety, 
notatki, ołówki... 


Przystąpiła do stolika, wzięła w rękę ga- 


zetę, spojrzała zdziwiona na p. Nowaka i za- 
wołała : 
— A to co? 
— Pisma szląskie, kupiłem je na odpuście. 
— U pana szląskie gazety! — i odrzuciła 


z obrzydzeniem, wycierając palce chusteczką — 
jak można dotykać się takich brudów! 

— Farbę i papier produkują fabryki nie- 
mieckie, — zaśmiał się — więc nie ma pani 
czego się brzydzić. 

— Ale ten ich język!? 

Zanim zdążył odpowiedzieć, odezwała się 
panna von Wieseburg: 

— Panno Elzo, patrz pani! — i podniosła 
małą paczkę w górę — to próbki koronek na 
biurku pana! 

— Koronek!? zdziwiła się i podeszła 
bliżej, biorąc paczkę w rękę — a prawda, isto- 
tnie koronki. ale jakie prostacze, brzydkie, do- 
bre chyba dla kucharek: skąd wzięły się one 
tutaj? 

— To są próbki wyrobów żon tutejszych 
robotników, chcę posłać do sklepów. aby uła- 
twić zbyt. 

— Pewno pan dostał od tej Szlązaczki, 
która podobno zajmuje się tym handlem — rze- 
kła z niechęcią panna Elza. 

— Istotnie, ona mi przysłała. 


Fartuszki, Obrusy, 
Ceraty na meble, 
Prześc'eradła gumowe, 
Paski na stół (Tischliaufer) 


— A więc zgadłam! Cóż to za czuła przy- 
jaźń was łączy? — zaśmiała się z ironją zło: 
śliwą. 

— Nie idzie o nią, ale o ułatwienie sprze- 
daży wyrobów biednych kobiet. 

— Ciekawa dobroczynność w towarzystwie 
Szlązaczki, zaśmiała się — chodźmy już do 
papy, pewno się niecierpliwi. 

— Cóż widziałaś Elzo? — spytał wcho- 
dzącej. 

— Tak papo, to są pamiątki po ojcu pana 
Karoła i dlatego wiszą nad łóżkiem. 

— Podobały ci się? 

— Nie miało mi się co podobać, a jeśli to 
zadowała pana Karola, niech sobie wiszą. 

— To już wielkie ustępstwo z twej stro- 
ny — uśmiechnął się ojciec i spojrzał porozu- 
miewawczo na przyszłego zięcia. 

Do pokoju wszedł lokaj, niosąc list na tacy. 

— Od kogo? Kto przyniósł? 

— Z landratury panie radco. 

— Dawaj — rzekł z żywością. 

Po przeczytaniu listu rzekł: 

, — 0, to ważna, bardzo ważna sprawa; 
idzie o wybory do parlamentu... Mój panie Ka- 
rolu, idź i zatelefonuj do Scheuera, aby tu 
przybył... a niech weźmie ze sobą Herzberga, 
jeśli jest, a powinien dziś być... a pani może 
się zechce zająć przyjęciem gości, bo dziś bę- 
dzie u nas ksiądz Krieger — zwrócił się do to- 


warzyszki córki. 
(Ciąg dalssy nastąpi) 


Specjalny 


Skład Tryjesteński 


Lwów, Sykstuska 2, 
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wał odezwę, pochodzącą rzekomo ze zboru izra- 
elickiego z fałszywym podpisem przełożonego 
Weishausa, który nie bawił wówczas wcale 
w Stanisławowie, do starostwa z prośbą o za- 
mknięcie domów modlitwy. Starostwo uczyniło 
zadość temu wnioskowi i przekazało wykonanie 
tej czynności magistratowi, który też do pole- 
cenia się zastosował. 

ydzi, posiadający prywatne bożnice, czu- 
jąc się tem zarządzeniem pokrzywdzeni, tembar- 
dziej, że wydane ono zostało tuż przed świętami 
nowego roku, udali się do przełożonego zboru 
Weishausa z prośbą, a raczej z groźbą o eofnię- 
cie polecenia w sprawie zamknięcia domów mo- 
dlitwy. Weishaus przekonany, że on podobnej 
odezwy nigdy nie podpisał, oświadczył im, że 
natychmiast zbada tę sprawę, a jeżeli w rzeczy- 
wistości jakieś nadużycie się stało ze strony se- 
kretarza kahału, odda sprawę do zbadania pro- 
kuratorji. 

Bibring w obawie, aby sprawa sfałszowa- 
nia podpisu Weishausa nie wyszła na jaw, 
zgłosił się w magistracie i poprosił odnośnego 
urzędnika o pokazanie mu dotyczących aktów, 
które rzekomo do użytku urzędowego miały mu 
być potrzebne. 

Urzędnik, nie przeczuwając nie złego, wy- 
dalił się na chwilę z biura, z której to nieobe- 
cności skorzystał — jak się zdaje — Bibring, 
wydarł czemprędzej z odezwy tę część, na któ- 
rej mieścił się podpis Weishausa, przez niego 
sfalszowany i ulotnił się ze sali. 

Urzędnik magistratu doniósł o zaszłym 
fakcie zastępcy burmistrza p. Fiedlerowi. Asesor 
adwokat dr. Fischler spisał w tej sprawie pro- 
tokół, poczem magistrat odstąpił akta prokura- 
torji państwa. Także i starostwo, dowiedziawszy 
się o zaszłym fakcie, zrobiło doniesienie karne 
do prokuratorji państwa, która na podstawie 
tego i innych doniesień karnych o różne czyny 
zbrodnicze, których miał się, jako prowadzący 
metryki, w swym urzędzie dopuścić, Bibringa 
uwięzić kazała. 

Sprawa różnych nadużyć, popełnianych w ka- 
hale, stała się zbyt głośną, należałoby więc 
przecież raz położyć koniec gospodarce kliki 
starowierców. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o gimnazjum cieszyńskiem. 


Djarjusz lwowski 

Niedziela 16 września. 

„Panorama racławieka*, na placu powystawo- 
wym, od godz. 9 rano aż do zmroku 


Kalendarz. Niedziela (16): LŁudmili. Wschód 
słońca o godzinie 5 minut 45 zachód o godzinie 
6 minut 4. 

Przeniesienia. Dyrekcja poczt przeniosła ofi- 
cjała pocztowego, Zenona Pacholego, ze Lwowa do 
Śniatyna. 

Z kolei państwowych. Minister kolei uwol- 
nił starszego komisarza budownietwa, Romana Mar- 
einkiewieza, na jego własne żądanie, od obowiazków 
naczel.ika sekcji konserwacji Stanisławów IV, wyra- 
żając przy tej sposobności uznanie za jego znako- 
mitą działalność służbową. Jak się dowiadujemy, in- 
żynier Marcinkiewicz wstępuje do biura kolejowego 
wydziału krajowego. 

Dalej przeniósł minister komisarza budownietwa, 
Teodora Loeglera, z okręgu dyrekcji lwowskiej do 
okręgu dyrekcji w Olomuńcgu. 

Inspektor Jan Rybczyński, rewident Hilary 
Odzierzynski, koncypient Stanisław Okołowicz i eza- 
sowy urzędnik Ludwik Cycoń, przeniesieni z kiero- 
wnietwa budowy Lwów II do okręgu dyrekcji 
w Stanisławowie. 

Na posadę naczelnika sekcji konserwacji Stani- 
sławów IV, do której przywiązana jest VII ranga 
służbowa, rozpisany jest konkurs. 

Termin otwarcia nowego teatru oznaczy- 
ła rada miejska na onegdajszem tajnem posiedzeniu 
na dzień 2 względnie 4 października. P. Walichie- 
wiez zwrócił uwagę, że w myśl kontraktu, miasto 
zobowiązało się oddać p. Pawlikowskiemu salę tea- 
tralną, względnie gmach w dniu 15 września, mo- 
że więc p. Pawlikowski zażądać od gminy odszko- 
dowania za pół miesiąca. Termin otwarcia zależeć 
będzie zresztą od porozumienia się komisji z p. Pa- 
wlikowskim, czy zechce przesunąć termin o 2 dni. 
Podnoszono także kwestję, że 3-go października jest 
u żydów „sądny dzień“, więc 18 członków rady 
nie mogłoby w wilję Święta brać udziału w uro- 
czystości otwarcia teatru. Dalej uchwalenie kredytu 
na przyjęcie gości i śniadanie, postanowiono pozosta- 
wić także komisji teatralnej. Prezydjum komisji po- 
zostawiono również zestawienie listy osób, mających 
być zaproszonymi na przyjęcie. Bilety na pierwsze przed- 
stawienie zamawiać można w prezydjum magistratu 
(sekr. p. Dziubiński) codziennie między godziną 11 
a 1 w południe. 

Wśród obrad zasnęli. Komiczny epizod zda- 
rzył się onegdaj na posiedzeniu rady miejskiej. Kiedy 
posiedzenie tajne było już w pełnym toku, spostrzegł 
jeden z radnych, że na galerji, już opróżnionej i 
zamkniętej siedzi dwóch ludzi. Nie mając widocznie 
co robić ze sobą, przyszli dla przysłuchania się obra- 
dom i posnęli obaj smacznie, a gdy się przebudzili, 
nie mieli pojęcie o tem, że to jest posiedzenie, nie- 
dostępne dla uszu profanów. 

Dwa przejechania zdarzyły się znowu one- 
gdaj we Lwowie. W pierwszym wypadku padła o- 
fiar} Laja Mund na ul. Źródlanej, 60-letnia żona 
faktora, w drugim na pl. Krakowskim 25-letnia żona 
zarobnika Pazia Szewczyk. W obu skończyło się na 
szczęście na lekkich kontuzjach. 

Poparzona wapnem. Karolina Miiller, 12-le- 
tnia córka parasolnika, idąc onegdaj sienią do micj- 
sca ustępowego, przez nieostrożność potknęła się i 
upadła na szaflik świeżo zgaszonego wapna, parząc 
sobie lewą rękę. 

Przy budowie. Marji Mahobon,  zarobnicy 
przy budowie na uł. Kurkowej l. 3, spadł onegdaj 
nad wieczorem kawał cegły na głowę z wysokości 
2 piętra. Ranę stąd powstałą opatrzyła Mahobonowej 
stacja ratunkowa. 

„Dezerter. Z aresztów wojskowych w Brodach, 
uciekł wczoraj ułan  riinbein, podejrzany o kra- 
dzież. 

Ciężarkiem w głowę. Rebeka Rabner, prze- 
kupka przy placu Krakowskim, uderzyła chłopa Ste- 
fana Biłego, ciężarkiem półkilogramowym w głowę. 
Powodem uderzenia było to, że Biłyj, jadąc placem 
Krakowskim, zawadził dyszlem o rękę Rabnerowej. 
Rannego Biłyja opatrzyła stacja ratunkowa.“ 

Awanturnicy. W aresztach miejskich wypra- 
wili awanturę trzej aresztanci, Gustaw Stecher, Proc 


gs Kawarnia 


Wasyl i Marjan Marlankiewicz. Wydani policji, ska- 
zani zostali za burdę po 5 dni aresztu z postem. 

Otrucie grzybami. Franciszka Piwkowa, za- 
mieszkała w Zamarstynowie, ugotowała w dniu 4 b. 
m. grzyby, które sama uzbierała w lesie, i poczę- 
stowała nimi Józefa, Jerzego, Jana i Barbarę Kura- 
bów, razem z nią mieszkających. Wskutek spożycia 
grzybów następnego dnia zacborował naprzód Jan 
Kuraba a dnia drugiego Józef, Jerzy i Barbara Ku: 
rabowie, tudzież Franciszka Piwkowa, która w dniu 
8 b. m. zmarła. Inni chorzy znajdują się obecnie w 
szpitalu powszechnym we Lwowie i jest nadzieja, 
że utrzymani zostaną przy życiu. 

Traktat pocztowy ze Szwajcarją. W dniu 
12 bm. zawarty został w Bregencji nowy układ po- 
cztowy między austrjackim a szwajcarskim zarządem 
pocztowym, który wszedł w życie od 1 września. 
W myśl tego traktatu waga listu dla wymiaru na- 
leżytości listowej, została podwyższoną z 15 na 20 
gramów. 


Wiadomości osobiste. 
wicz przybył do Karlsbadu. 

Z uniwersytetu. Ks. dr. Adam Gerstman, 
został mianowany docentem prywatnym teologji pa- 
storaluej na uniwersytecie lwowskim. 

Nieporządki na poczcie. Od pewnego czasu 
znowu się coś popsuło w maszynie pocztowej ; dzien- 
niki albo giną zupełnie po drodze, albo też docho- 
dzą adresatów drugą lub trzecią pocztą. Całkiem 
świeżo skarzą się nam z Trzebini, że dzienniki wy- 
słane ze Lwowa według przepisu (ambulansem nr. 
93) zamiast rano, przychodzą tam dopiero popołu- 
dniu, lub nawet na drugi dzień. Dlaczego to tak 
jest, może zechce nam dyrekcja poczt wyjaśnić. 

Przestroga! „Kurjer Lwowski“ pisze: Otrzy- 
maliśmy kilka listów donoszących nam, że jakieś 
obskurne indywiduum wciska się wszędzie 

| pod pozorem, że jest dziennikarzem i w celach 
| wyzysku przedstawia się ałbo jako dziennikarz albo 
| też jako faktor dziennikarski. 

Stwierdzamy, że indywiduum to nie ma żadnego 
prawa do przedstawiania się jako dziennikarz, w ża- 
|! dnem piśmie tutejszem nie pracuje, a je- 

żeli przejmuje kubany dla wręczania ich rozmaitym 
recenzentom ete., to niezawodnie kubany te chowa 
dla siebie, gdyż dotychczas na szczęście nie wkradł 
się u nas zwyczaj praktykowany we Włoszech, aże- 
by dyrekeje lub aktorzy płacili za recenzje redakcjom 
lub współpracownikom. Przestrzegamy raz jeszcze 
przed tem robaczliwem indywiduum. 

Nowa klęska. Do powodzi, 

klęsk tego roku, 


Henryk Sienkie- 


| 
suszy i innych 
przyłączyły się jeszcze gąsienice. 
W niektórych okolicach powiatów mościskiego i sa- 
nockiego, wylęgły się w ogromnej masie gąsienice 
| motyla „bielinka* i zniszczyły zupełnie kapustę, która 
pozostała jeszcze jako jedyny artykuł pożywienia dla 
| tamtejszych włościan. 
| Korespondencja z redakcji. WP. Mardy- 
E cje 5 w Kołomyi. P. Leon Czerkawski, 
który w lecie bawił z operetką w Kołomyi i przed- 
| stawiał się tam jako współpracownik pisma naszego, 
| nigdy nie należał do składu redakcji „Dziennika Pol- 
| skiego“. Wobec tego jasnem jest, że żyrując się ja- 
ko ezłonek naszej redakcji wprowadzał w błąd 
| — dla jakich powodów — nie wiemy. 
| 


ludzi 


Do dzisiejszego numeru dołączamy nr. 32 

pisma „ROMANS i POWIESC“, który za- 

wiera: „Orlica“ przez E. Z. Tatomira (ciąg 

dalszy); „Przez miłość“ szkic przez Blankę 

Halicką (ciąg dalszy); „Szarotka“ przez 

E. Wernera (ciąg dalszy); „Dziecko“ Obra- 
zek przez Matyldę Serrao. 


* Humorystyczny kalendarz ,Smigusa“ 
na r. 1901, ozdobiony kolorowemi ilustracjami, 
a odznaczający się bogatą częścią literacką, oraz wy- 
czerpującym działem informacyjnym — mogą naby- 
wać prenumeratorowie „Dziennika Polskiego“ po wy- 
jatkowo zniżonej cenie 35 et. (70 hal.) (wraz 
z przesyłką pocztową). Kieszonkowy kalendarzyk 
„Śmigusa* 15 ct. (30 hal). 

* Colosseum Thorna. Codziennie o godzinie 8 wie- 
czorem wielkie przedstawienie. W niedziele i święta dwa 
przedstawienia Łucja Verdier, fenomen muzykalny. 
Mis Victoria, najznakomitsza artystka napowietrzna. 
Mariot, humorysta. Mis Eveline, ze swoją elektry- 
czną orkiestrą. Baldwin Bro s, komiczni akrobaci. 
Wanda de Siebert, ekscentryczna artystka na bi- 
cyklu. Roland, bumoryst. imitator muzyk. 3 Uzaral- 
Orion s, fenomenalni arabscy skoczki. The de Fi- 
lippis, nowy taniec metamorfozyjny. Rodans, spay 
ławinowe. Bilety wcześniej są do nabycia w biurze 
dzienników p. L. Plolina ulica Karola Ludwika 9. 

* Z teatru. Dyrekcja teatru miejskiego potrzehuje do 
chóru kilka pań z głosami altowymi i kilku mężczyzn na 
II tenorów. 

Osoby ukwalifikowane zechca się zgłosić do kance!arji 
teatralnej w nowym gmachu. 

* Z Tow. polskiej młodzieży Jana Kilińskiego. 
Pierwsza jesienna wieczornica koleżeńska dla członków i 
osób przez nich wprewadzonych, odbędzie się w sobotę 
dnia 22 września |-. r. o godzinie 8 wieczorem w lokalu 
Towarzystwa. 

* Ofiary na Jasną Górę (XXVI). W dalszym 
ciągu otrzymaliśmy następujące ofiary: Pp.: Kaweccy 
z Husiatyna 5 k.; Celina Klatecka z Kałusza 5 k.; 
Stan. Trznadel z Komarna 2 k.; kółko znajomych 
w Niżankowicach 6 k.; Ornatowski z Rawy ruskiej 
2 k. 70 h.; Zygm. Wierzchowski z Sambora 1 k.; 
M Wrześniowski z Opólska 4 k.; Zygm. Kamieński 
ze Spasa 5 k.; M. i H. Maslak z Turki 2 k ; Si- 
wek z Ubrynowa 5 k.; B. M. i R. M. ze Złoczowa 
2 k.; L B. ze Lwowa 3 k.; Kornelja S. ze Lwowa 
2 k.; Bronisława Romanowska 1 k. Razem (XXVI) 
45 kor. 70 h. 

Poprzednio wykazano 3446 kor. 79 h., 
razem (I--XXVI) 3492 kor. 49 h. 


więc 


Rada miasta Lwowa. 


Lwów 15 września. 

Wczorajsze posiedzenie rady, otworzył pre- 
zydent Małachowski o godzinie © min. 15, zda- 
niem sprawy o podróży delegatów ın. Lwowa 
do Jasła. Jeszcze w sierpniu dostała rada miejska 
zawiadomienie, że jej deputacja będzie u dwo- 
ru przyjęta. Wówczas podczas feryj nie można 
było pisma kancelarji gabinetowej zakomuniko- 
wać radzie ; zgromadzenie delegatów tedy uchwa- 
lilo wybrać do deputacji prezydjum rady t. j. 
prezydenta i obu wiceprezydentów pp. Michal- 
skiego i Ciuchcińskiego, oraz radnych ks. pra- 
łata Lenkiewicza i dr. Byka. Deputacja Lwowa 
doznała niezwykle uprzejmego przyjęcia u cesa- 
rza, który wyraził radość i zadowolenie z roz- 
woju miasta. Prezydent złożył u stóp tronu wy- 
razy miłości, wierności i przywiązania mieszkań- 
ców grodu i prosił, by cesarz zechciał przy- 
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niło w kierunku swego rozwoju. 
wiedział, że żałuje mocno, iż obecnie nie mógł 
przybyć do Lwowa, ale wkrótce to uczyni. Wy- ` 


teatralna 
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być do Lwowa, aby zobaczyć, ile miasto uczy- ; 
Cesarz odpo- : 


DZIENNIK POLSKI z unia 16 września 1900 s. 


pytywał następnie o teatrze, wodociągach i szko- 
le kadeckiej i radował się z jej rozwoju, tudzież 
z tego, że dzieci z Galicji poświęcają się zawo- 
dowi wojskowemu (zgłosiło się w tym roku 75). 
Wogóle przyjęcie deputacji w Jaśle było bardzo 
łaskawe. 

Rada wysłuchała stojąc przemówienia pre- 
zydenta, a gdy skończył, odezwały się huczne 
oklaski. 

Radny p. Heppe, imieniem licznego grona 
rodzicielskiego, interpeluje prezydenta w sprawie 
przepełnienia niektórych szkół miejskich, jak np. 
im. ces. Elżbiety i św. Marcina, gdzie w jednej 
klasie jest po 70 dzieci. Załeca także ponowne 
otwarcie 8 klasy w szkołach: wydziałowej św. 
Jadwigi, im. ces. Elżbiety i św. Anny. Sprawa 
ta wywołała ogromne rozgoryczenie w kołach 
rodzicielskich. 

Prezydent odpowiada, że co się tyczy szkoły 
im. św. Jadwigi, to zwinięcia 8 klasy nie jest 
winna rada szkolna okręgowa, lecz uchwała 
rady samej, aby 8-mą klasę restytuować, gdy 
rząd ze swej strony przyczyni się funduszami. 
Sprawa ta przyjdzie zresztą na stół następnego 
posiedzenia rady. 

W sprawie przepełnienia, okręgowa rada 
szkolna uchwaliła już otworzenie paralelek. Co 
się tyczy oddalenia praktykantek, to nastąpiło 
ono na skutek rozporządzenia ministerjalnego, 
które zniosło t. z. bezpłatne hospitantki, które 
mogą kompetować o posady młodszych nauczy- 
cielek na prowineji. Nie stało się to nagle, bo 
jeszcze w maju było ogłoszone. 

Następnie udzielorio urlopów pp. Ciuchciń- 
skiemu i Gołąbowi po 4 tygodnie. 

Z porządku dziennego, do którego teraz 
przystąpiono, zapadły uchwały w sprawie naby- 
cia gruntu w realności Rudzkiego i regulacji 
ulicy Adamowej pod rogatką żółkiewską. Przy- 
jęto dalej zamknięcie rachunków za rok 1897 
i 1898 funduszu pożyczkowego dla przemysło- 
wców żydowskich. 

Tow. opieki nad terminatorami im. św. Sta- 
nisława Kostki, uchwalono subwencję po 200 
koron rocznie przez lat 15, czyli 3000 koron, 
poczem na żądanie licznego grona radnych, za- 
rządził prezydent posiedzenie tajne. 


Zamach na filję pocztową. 


Kiedy magistrat kopie ulice lwowskie po 
wierzchu, złodzieje pracują pod ziemią. Nieda- 
wno temu podkopali się ci niekoncesjonowani 
„minerzy* pod sklep Bałłabana, wczoraj w nocy 
w zupełnie podobny sposób nawiedziłi ubikacje 
filjj pocztowej przy ul. Sobieskiego |. 2, mie- 
szczącej się tam od lat w lokalu najnieodpo- 
wiedniejszym w świecie na pomieszczenie urzę- 
du, na eo już wielokrotnie przy różnych spo- 
sobnościach zwracaliśmy uwagę, oczywiście — 
bez skutku. 

Wczoraj rano, gdy się urzędnicy zeszli się dla 
rozpoczęcia urzędowania, spostrzegli, że tuż koło 
kasy żelaznej wertheimowskiej, znajdującej się 
w pokoju, na prawo od wejścia, gdzie odbierają 
wkładki pocztowej Kasy oszczędności, widać 
dziurę kwadratową przez wyjęcie z podłogi tafli 
parkietowej. Otwór tej dziury nie pozwalał 
wątpić, że na filję pocztową wykonano zamach 
złodziejski. Posłano też niezwłocznie po policję 
i uwiadomiono równocześnie dyrekcję pocztową, 
a za chwilę jawił się starszy radca p. Gaberle, 
zastępujący obecnie bawiącego na urlopie radcę 
dworu Seferowicza, oraz komisarz policji p. Ły- 
sakowski z ajentami, dla przeprowadzenia śledz- 
twa na miejscu. 

Skonstatowano przedewszystkiem, że zło- 
dzieje dostali się do ubikacji filji przez kanał, 
który przebili, a następnie wykopali chodnik w 
ziemi aż do podłogi tuż przed kasą wertheimo- 
wską. Następnie świdrem wywiercili złodzieje 
cztery dziury w podłodze, a w końcu wybiwszy 
taflę parkietową, weszli do środka. Głównym 
celem wyprawy złodziejskiej była kasa żelazna; 
czy ją otworzono dobranym kluczem, czy też 
nie, wyjaśni się to dopiero dziś nad wieczorem, 
tyle bowiem potrzebuje specjalista p. Weich, 
ślusarz, aby po wybiciu ściany tylnej od kasy, 
dostać się do jej wnętrza. „Stecher* od kasy 
zupełnie bowiem nie funkcjonuje i niewiadomo, 
czy złodzieje zepsuli zamek przy próbie otwie- 
rania kasy, czy też otworzywszy ją i wybrawszy 
pieniądze, zepsuli następnie zamek. Po ukończe- 
niu wyrąbania ściany, będzie można skonstato- 
wać, czy zawartość kasy została skradzioną. Na 
razie sprawdzono brak marek i drobnej gotówki, 
zabranej ze szufla ł podręcznych, około 200 ko- 
ron wartości. 

Wysłani dla zbadania, jak też złodzieje do- 
stali się do wnętrza filji, dwaj kanałarze spra- 
wdzili, że złodzieje weszli do kanału gdzieś koło 
gmachu Kasy oszczędności, a może nawet koło 
nowego teatru i stamtąd dostali się do kanału 
przy ul. Sobieskiego. 

Sledztwo z ramienia dyrekcji poczty pro- 
wadzi komisarz dr. Jakesch. 

Sądzą: po wybranym podkopie, przypuszczać 
można, że są to ci sami złodzieje, którzy pod- 
kopali się pod sklep Bałłabana, że znają teren 
doskonale i że nad wykopaniem przejścia i prze- 
biciem kanału musieli pracować nocami, może 
ze dwa tygodnie. 

Zamach ten, w samem śródmieściu, wyko- 
nany z całą dokładnością i „precyzją* złodziej- 
ską, wywolał w całem mieście olbrzymią sen- 
sację i rzuca bądź co bądź ciekawe światło na 
stosunki bezpieczeństwa we Lwowie. 


Gospodarstwo, przemysł i handel 


— Belgrad 15 września. Przy wezorajszem 
ciągnieniu serbskich losów tytoniowych, główna wy- 
grana 75.000 fr. pałła na serję 1808 nr. 42; 
druga wygrana 2.000 fr. na serję 7706 nr. 92. 

— Bank rolniczy we Lwowie. Lwów 15 
września. (Dziś notujemy xa 100 klg. loco Lwów. — 
Waluta koronowa.) Pszenica gotowa 15* — do 1550, 
pszenica na termin 14:50 do 15*—; żyto gotowe 
12:60 do 13*—, żyto na termin 12-— do 1250; 
owies obroczny 11/20 do 11:60, owies na termin 
10:60 do 11*— ; jęczmień pastewny 10'80 do 11:40, 
jęczmień brow. 18*— do 14—; rzepak 26*— do 
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27:— ; rzepak nowy —*— do —'— ; groch paste- ' 
wny 13:50 do 14*—, groch do gotowania 15*— 
do 24*— ; wyka —'— do —'— ; bobik *— do 
—-—; hreczka —*— do —'—; kukurydza nowa 
—'— do —*—, kuknrydza stara —'— do —*—; 
chmiel za 56 kilo —'— do —'—; koniczyna 
czerwona —'— do —'—, koniczyna biała —'— 


dadzą. Burgherzy powinni wiedzieć, że nie mogą 


| się spodziewać interwencji ze strony żadnego 


m” Un soli Mi O 
do —'—, koniczyna szwedzka —*— do ——; 
tymotka —*— do —'—. 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 18:75 do ` 


19—; paritas Tarnopol na termin 16:50 do 17:50 
Co do pszenicy usposobienie słabsze, inne pro- 
dukta notuje się niezmiennie. 


Wiedeń 15 września. (Giełda zbo- 


żowa). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
Pszenica na wiosnę od 818 do 820, na 
maj-czerwiec od —*— do —'—, na jesień od 
7:72 do 773; żyto na wiosnę od 7:74 do 
7:75, na maj-czerwiec od —— do —*—; ma 


jesień od 7:40 do 7'41; kukurydza na maj-czer- 
wiec od 5'27 do 5'28, na czerwiec-lipiec od —— 
do —*—, na lipiee-sierpień od —— do —* — 
na sierpień-wrzesień od —'— do —'—, na wrze 
sień-październik od 662 do 6'64; owies na 
wiosnę 1901 r. od 5'84 do 585, na maj-czerwiec 
od —— do —'—, ma jesień od 5'53 do 554; 
rzepak na sierpień-wrzesień od 14'85 do 15'—, na 
wrzesień-październik od 14:85 do 15:—, na sty 


czeń-luty od —*— do -; olej rzepakowy na 
wrzesień grudzień od —'— do —'—.  Tendencja 
silna. 


— Budapeszt 15 września. (Giełda zdce 
kowa) (Kursa w koronach i po 50 kilogr.). Psze 
nica na kwiecień od 7:89 do 7:90, na październik 
od 7:45 do 7'46; żyto na kwiecień 7:33 do 7734, 
na październik od 6'95 do 6'96; owies na kwiecień 


5:51 do 552, na październik od 5'19 do 5:20; 
kukurydza na maj 1901 r. od —*— do —*—, na 
sierpień od —'— do —'—, na wrzesień od 6:40 


do 6'41; rzepak na wrzesień od 14:95 do 14*96. 
Oferty na pszenicę liczne. Chęć kupna słaba. 
Tendencja ssłaba. 

— Wiedeń 15 września. (Giełda towa- 
rowa). Cukier surowy od k. 27:70 do —'—. Ten: 


dencja stała. Nafta galicyjska od k. 39:35 do 
41:35. Tendencja silna. Spirytus od koron 45: — 
do —'—. Tendencja spokojniejsza. 


Powstanie Bokserów w Chinach. 


(Telegramy „Dziennika Polskiego). 


Kolonia 15 września. „Köln. Voikszeit. * 
ogłasza z dnia 2 sierpnia pismo swojego ko- 
respondenta z Hankau, w którem korespondent 
ten opisuje zburzenie domów misyjnych, szkół 
i zakładów dla sierot w prowincjach Hunau, 
Hupl i Schnsi. W jednym ze spalonych domów 
sierot zgorzało 300 znajdujących się tam dzieci. 

Petersburg 15 września. Według na- 
deszłych do generalnego sztabu wiadomości, 
dotarł oddział Orłowa dnia 22 z. m. do Fuljar- 
dy. Wojsko Orłowa już dostatecznie zaopatrzo- 


ne w Żywność, oraz posiada dostateczną ilość ! 


środków transportowych, amunicji i środków 
sanitarnych. Zdobyto wiele chińskich wozów 
transportowych z żywnością i nabojami. 

Krążą wieści, że gubernator w Tsitsikar 
się otruł, a generał Paa-Kempfi padł pod Jakszi. 
Wojska chińskie cofnęły się z Tsitsikar na po- 
ludnie. 

Od 26 z. m. otwarte jest na nowo tele- 
graficzne połączenie Pekinu z Tientsinem, a 
kabel z GCzifu do Port-Artura funkcjonuje już 
od 4 b. m. 


| wprowadzeniem 


Waszyngton 15 września. Li-hung- | 


czang telegrafował do tutejszego posła chińskie- 
go, że wyjeżdża do Pekinu. Generał Junglu 
przyłączył się do niego i do księcia Czinga, jako 
pośrednik w rokowaniach pokojowych. 

Wiedeń 15 września. „Wiener Abend- 
post* donosi, że mały z 30 ludzi złożony od- 
dział okrętu „Zenta*, który brał udział w gorą- 
cej walce koło Pekinu, znowu powrócił na po- 
kład. Drugi oddział „Zenty*, tudzież oddział z 
okrętu „Marja Teresa* w liczbie 200 ludzi, po- 
zostały w Pekinie. 

Szangaj 15 września. Jak donoszą z 
Csiatung i Seifu, na zachód od prowincji Sun- 


wau, Chińczycy rabują i palą tam wszystkie 
posiadłości cudzoziemców. 
Szangaj 15 września. Jak donoszą z 


Pekinu, ze źródła zwyczajnie dobrego, książę 
Czing rozpoczął rokowania z mocarstwami w 
sprawie pokoju na podstawie następujących pro- 
pozycyj: po pierwsze, uznanie neutralności Tient- 
sinu, po wtóre traktowanie prowincji mandżur- 
skich łącznie z wyspą Siaatung jako „obszarów 
wyłączonych* (etat tampons), po trzecie: po- 
zwolenie mocarstwom utrzymywania garnizonów 
w portach traktatowych, dla ochrony cudzo- 
ziemców, po czwarte: stracenie przewódców 
ruchu Bokserów. 

Szangaj lö września. Wiadomość o 
ultimatum  rosyjskiem, postawionem rzekomo 
Lihungczanowi, jest kłamstwem, wymyślonem 
przez dyplomację chińską. 

Londyn 15 września. „Times“ donosi z 
Pekinu 4 b. m.: Na ostatniem zebraniu prze- 
wódców wojsk międzynarodowych, podano so- 
bie wzajemnie do wiadomości, że Rosja zamie- 
rza zostawić przez zimę 15.000 ludzi, Niemcy 
tyleż, a Japonia 22.000 lud'i. Komendant an- 
gielski pod tym względem nie mógł dać ża- 
dnych wyjaśnień. 

Paryż 15 września. „Agencja Havasa" 
donosi z Szangaju pod datą wczorajszą, że 
Li-hung-czang dziś udaje się do Pekinu. 


Wojna. 
(Telegram „Dziennika polskiego“). 


Londyn 15 września. Roberts donosi 
z Machadadorp, że 13 bm. generał Harty zajął 
napowrót Potchefstron, po zaskoczeniu Boerów 
znienacka. Generał Bota musiał z powodu cho- 
roby złożyć komendę w ręce Vilisena. 

Rzym 15 września. Konsul holenderski 
w Messynie otrzymał polecenie zakupienia willi 
na mieszkanie dla Krigera. 

Londyn 15 września. Roberts telegrafuje 
z Mahadadorp pod datą wczorajszą: General 
Buller donosi, że wojska jego zupełnie okupo- 
wały Spitzkop i znalazły tam około 300.000 
funtów prowiantu, przeważnie ryżu, cukru ika- 
wy, oraz 300 skrzyń amunicji. 

Londyn 15 września. Lord Roberts wy- 
dał następującą proklamację: Kriger przekroczył 
granicę obszarów portugalskich i formalnie zre- 
zygnował z prezydentury. Fakt, że Kriger opu- 
szeza sprawę Bocrów, powinien Burgherów prze- 
konać, Że dalsze prowadzenie walki jest bezce- 
lowe. Prawdopodobnie nie jest im wiadomem, 
że piętnaście tysięcy rodaków icli znajduje się 
w niewoli angielskiej i że żaden z nich nie zo- 
stanie uwolniony, dopóki ci, którzy dzisiaj je- 
szcze noszą broń, bezwarunkowo się nie pode 


Poleca się względom szanownej Publiczności. 
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wielkiego mocarstwa. Wielka Brytanja jest zde- 
cydowaną wojnę, wypowiedzianą jej przez rządy 
dotychczasowych republik, doprowadzić do końca. 
Z wyjątkiem małych obszarów, obsadzonych je- 
szcze przez armję Bothy, wojna jest nieregularną 
i lekkomyślną operacją. Nie spełniłbym swego 
obowiązku, gdybym nie użył wszelkich środków, 
aby takiemu nieregularnemu prowadzeniu wojny 
położyć kres. Środki. których zmuszony jestem 
użyć, są przepisane zwyczajem wojennym, ale 
są zarazem nieszczęściem dla kraju. Im dłużej 
wojna ta trwać będzie, tem ostrzej środki te 
będą przeprowadzane. 


Londyn 15 września. „Standard“ donosi 
z Mahadodorp 13 b. m.: Jenerał French zastał 
w Barpertonie 3.000 kobiet i dzieci, które ucie- 
kły z Pretorji i Johannesburgu. Boerowie za- 
brali koło Helwecji powóz angielskiej sekcji te- 
legraficznejj w którym znajdowały się także 
rozmaite papiery pocztowe jenerała Bullera. 

Londyn 15 września. „Standard* donosi 
z Kapsztadu: Jak słychać z dobrego źródła, 
rząd zamierza wkrótce ogłosić, że w Afryce po- 
łudniowej znów panuje stan pokojowy i w pro- 
klamacji wezwać Boerów, aby w pewnym ter- 
minie złożyli broń, w przeciwnym razie bowiem 
uważani będą za wyjętych z pod prawa. 

Londyn 15 września. „Daiły Telegraph* 
donosi z Laurenzo-Marquez pod datą wczoraj- 
szą: Kriger traktowany jest formalnie jako 
więzień, a to na żądanie konsula angielskiego, 
który stanowczo przeciw temu zaprotestował, 
aby Kriger. na terytorjum portugalskiem spra- 
wował egzekutywę transwalską. B. prezydent 
Transwalu musiał przeto opuścić dom konsula 
holenderskiego i przenieść się do gmachu rzą- 
dowego, gdzie go pilnuje straż wojskowa. Se- 
kretarza gubernatora uczyniono odpowiedzial- 
nym za Krógera i dano instrukcję, aby pod 
żadnym warunkiem nie pozwolił Kriigerowi 
opuścić gmachu rządowego.: Gubernator zawia- 
domił dalej konsula holenderskiego, że nie mo- 
że go już na przyszłość uważać jako zastępcę 
Transwalu i Oranji, gdyż obie te prowincje są 
obecnie własnością angielską. Także konsula 
francuskiego nie dopuszczono do Krógera, ani 
nawet do urzędników jego. Schalk Burger, któ- 
ry ubiegłej nocy tu przybył, również pozwole- 
nia takiego nie otrzymał i natychmiast powró- 
cil do Transwalu, nie widziawszy się wcale 
z Kriigerem. 

Wczoraj aresztowano tu pięciu ludzi pod 
zarzutem usiłowanego wysadzenia w powietrze 
domu konsula holenderskiego. Trzech z nich 
zostało już wypuszczonych na wolność, dwaj 
inni, Anglicy, pozostają jeszcze w aresztach. 


Cesarz w Galicji. 


(Telegramy „Dziennika polskiego’). 


Z pola manewrów. 

Jasło 15 września. Zaszłe dnia 12 b. m. 
starcia znacznych sił obu armij były poniekąd 
do bezpośredniego starcia i 
dały świadomość komendantom armij o potrze- 
bie jak najściślejszej koncentracji ich wojsk 
przed bitwą. Fakt ten znałazł swój wyraz w 
wyznaczeniu nocnych leży na noc z 12 na 13 
b. m. dla obu armij. 

I tak: I. (zachodnia) armja: 6 korpus z 
główną kwaterą i 15 dywizją pod Żmigrodem, 
Kobylanami i Wietrznem; 27 dywizja pod To- 
kami i Chorkówką; 39 dywizja obrony krajo- 
wej okok Gorzyc, Łubna i Żeglec. 1 korpus 
główna kwatera i 5 dywizja w Chlebnie, Dłu- 
giem i Wrocance; 46 dywizja obrony krajowej 
w Jedliczach i Czeluśnicy; 12 dywizja w Potoku 
i Moderówce. 7 dywizja kawalerji w Warzy- 
cach i Przybówce aż do Kołaczyc. Na wysu- 
niętem najdalej skrzydle ku Frysztakowi pułka- 
wnik Salis (4 bataljony 1 baterja). Główna 
kwatera armji w Ułaszowicach na wschód od 
Jasła. 

Hi. (wschodnia) armja: 11 korpus z 30 dy- 
wizją w Iwoniczu i Wróbliku; na lewem skrzy- 
dle tejże 18 brygada kawalerji w Rymanowie: 
11 dywizja, oraz główna kwatera korpusu w 
Miejscu piastowem; 10 korpus: 24 dywizja 
w Suchodole i Pustyni; 43 dywizja obrony kra- 
jowej główna kwatera korpusu w Krośnie. 
Z kombinowanego korpusu 2 dywizja w ciągu 
13 bm. przesunęła się do Spornego i Korczyna; 
43 dywizja obrony krajowej w Lutczy i Domara- 
dżu; główna kwatera korpusu w Krasnej. 6 dy- 
wizja kawalerji na tyłach armji w  Iskrzyni 
i Haczowie; główna kwatera armji w Krośnie. 


Dyspozycje na dzień 14 września. 

Komenda I armji, która o pobycie nieprzy- 
jacielskich głównych sił na południe od Krosna 
i o przymarszu dwóch dywizyj z Lutczy się do- 
wiedziała, postanowiła wykonać ruch zaczepny 
w dniu 14 bm. i dlatego skierowała 6 korpus 
(fmp. Pokorny) % 10 dywizją na Wietrzno i 
Miejsce Piastowe; 27 dywizja i artylerja kor- 
puśna na Machnówki wyżyny na południowy 
zachód i Winną Górę. Wymarsz z Jasiółki o go- 
dzinie 7 rano I. korpns (jen-br. br. Albori) z 5 
dywizją na Zręcin, Głowienkę i Winną Górę; 
46 dywizja obrony kraj. na Dobieszyn i Sucho- 
dół; wymarsz ze Zręcina i Dobieszyna o godz. 
7 rano. 

Do rozporządzenia komend armji miały 
być o 7 rano w pogotowiu ukryte 3 dywizje 
obrony krajowej na zachód od Żeglec: korpu- 
śna artylerja pułk 1 na wschód od Przyląska 
pod Zręcinem. 7 dywizja kawalerji miała stać 
o 1 rano pod Jamciną i postępować za 46 dy- 
wizją obrony krajowej, 12 dywizja zaś miała 
o świcie stać w pegotowiu wojennem na wy- 
żynach obok Potoka; one mialy wysłać silne 
rezerwy i zakrywać lewą flankę armji. 

Celem szybszego rozwinięcia dywizji naka- 
zano manewrować skróconymi dystansami, oprócz 
tego dokonać zakrytego przesunięcia silnych od- 
działów piechoty z brzaskiem dnia. Główna kwa- 
tera armji od 7 rano na wyżynach pod Źrę- 
cinem. 

Komenda 2giej armji, która również po- 
siadała dokładne wiadomości o ruchach nieprzy- 
jaciela, wydała swoje dyspozycje na dzień 14 
września, ze wskazówką, ażeby armja dnia tego 
rano była do bitwy przygotowaną i zarządziła 
następujące ugrupowanie. Korpus kombinowany 
z 2gą dywizją na zachód od Krosna, na połu- 
dnie od kolei; 45 dywizja obrony krajowej 
miała przez Krosno i Korczynę i szosą przez 


w gmachu skarbkowakim, nowo wspaniale urządzona w stylu „Secession“ najwspanialej we Lwowie, 
otwarta całą noc. Najlepsze napoje, wyborne przekąski. 4 nowe bilardy Seiferthowskie, 200 dzienników 
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Iskrzynię na czas nadciągnąć. 10 korpus miał 


43 dywizję obrony krajowej ustawić w pogo- , 


towiu na południowy zachód od Krosna, na 
drodze do Zręcina, a 24 dywizję pod Suchodo- 
łem, korpuśną artylerję trzymać między obu 
dywizjami. 

11 korpus mial po obu stronach Jasiółki 
"manewrować w sposób następujący: 11 dywizja 
i artylerja korpusu na wyżynie, na zachód od 
Głowienki; 30 dywizja na lewym brzegu Jasiółki; 
18 brygada kawalerji wedle dyspozycyj komen- 
dy 11 korpusu; 6 dywizja kawalerji pozostaje 
w rozporządzenia komendy armji na północod 
Łężan, po obu stronach kolei. 

Przygotowania powyższe ukończono rano o 
g. 7 m. 30, a 11 korpus mógł w tym czasie 
ze swymi pierwszymi oddziałami przekroczyć 
linję Rogi, pagórki na zachód od Iwonicza. 
Glówna kwatera armji od g. 7T rano na wyżys 
nie pod Suchodołem. 


Jasło 14 września. 

Jednem z najtrudniejszych zadań, jakie w 
czasie tegorocznych manewrów wojskowych cze- 
ka krakowską dyrekcję kolei państwowych jest 
przewóz nagromadzonego pod Jasłem wojska, 
do miejse stałego pobytu. Akcja, jaką w tym 
kierunku krakowska dyrekcja rozwinie, budzi 
wielkie zaciekawienie, jeszcze bowiem nie zda- 
rzyło się, aby przewieziono z pola manewrów 
przeszło 160.000 żołnierzy w stosunkowo tak 
bardzo krótkim czasie, bo jak się dowiadujemy, 
transporty mają być ukończone w 48 godzinach. 

Stosownie do rozlokowania korpusów po 
ukończonych manewrach, wyznaczono stacje, w 
których nastąpi załadowanie wojska, koni, armat 
i taborów i z góry już poczyniono odpowiednie 
przygotowania, aby czynności te odbyły się 
z możliwą szybkością i dokładnością. W tym 
celu stoją już gotowe pociągi wojskowe we 
wszystkich stacjach w okolicy Jasła położonych, 
które na dany rozkaz posuwać się będą do tych 
stacyj, w których nastąpi załadowanie. 

Do przewozu wojska, koni, armat, amuni- 
cji i taborów, przygotowano około 650 wozów 
osobowych, 3850 wozów krytych z urządzeniem 
dla piechoty, 600 wozów dla koni i 400 wo- 
zów na armaty i furgony, czyli park złożony 
z 5500 wagonów. 

Puszczenie w ruch pociągów wojskowych 
wymagało przygotowania około 200 lokomotyw. 

W poszczególnych stacjach, w których za- 
ładowanie wojska nastąpi, przygotowano po- 
trzebne ładownie (czyli t. zw. rampy), biura 


transportowe, zbudowano nowe tory kolejowe, | pozostawić uznaniu przyszłych posłów. W nowej 


baraki dła licznego personalu, oświetlono stacje 
elektrycznie i ligroiną, jednem słowem, poczy- 
niono wszystko, co wobec niebywałego en masse 
transportu, okazało się potrzebnem. 

Przewóz wojska z pod Jasła odbędzie się 
w trzech kierunkach, a mianowicie w kierunku 
do Stróż, a stamtąd do Orłowa i Zwardonia ; 


10.000 kor. na różne zapomogi, a pomiędzy in- 
nemi po 1000 koron: ubogim miasta Jasła, da- 
lej ubogim innych gmin powiatu jasielskiego, 
funduszowi zapomogowemu dla ubogich uczniów 
gimnazjum w Jaśle, na wewnętrzne urządzenia 
kościoła paraljalnego w Jaśle, wreszcie na budo- 
wę kościoła OO. Fransiszkanów w Jaśle. 


ap GE 


, pisze: 


w kierunku do Rzeszowa, a stamtąd do Kra- i 
kowa, Przemyśla, Lwowa, Tarnopola i Czernio- | 


wiec; a wreszcie w kierunku do Zagórza i dalej 
na wschód. 

Na poszczególnych szlakach wymienionych 
trzech kierunków odbędzie się załadowanie woj- 
ska na zachód od Jasła w Skołyszynie; na pół- 
noe w Jaśle, Moderówce i Frysztaku, a na 
wschód w Jedliczach, Krośnie i Iwoniczu. 

Wedłe danych, jakie otrzymaliśmy, wyjdzie 
z Jasła 41 pociągów z piechotą i kawalerją, z 
Moderówki 9, z Frysztaku 23, ze Skołyszyna 14, 


DEFESZE 


telegraficzne i telefoniczne. 


Sytuacja w Austrii. 
Wiedeń 15 września. Wybory do rady 


ne, a mianowicie: z kurji powszechnej na 3, 
z gmin wiejskich na 9, z miast na 14, z izb 
handlowych i przemysłowych na 17, z wielkiej 
własności na 18 stycznia przyszłego roku. 

Czerniowee 15 września. Terminy 
wyborów do rady państwa na Bukowinie są 
następujące: kurja powszechna 12 grudnia, z 
gmin wiejskich 18 grudnia b. r.; miasta 3, 
z izby handlowej 10, z wielkiej posiadłości 11 
stycznia przyszłego roku. 

Praga 15 września. „Hlas Naroda“ do- 
nosi na podstawie jak najpewniejszej informa- 
cji, iż wbrew zaprzeczeniom zostały wydane tak 
do władz sądowych, jak i skarbowych tajne po- 
lecenie, aby absolutnie usunąć język czeski z 
wewnętrznej służby urzędowej. pod grozą dyscy- 
plinarnego postępowania. 

„Hlas Naroda* powiada, że kiedy Młodo- 
czesi uchwalili prowadzić obstrukcję, ostrzegano 
ich, że skutkiem tej uchwały bedzie to, iż wyda 
się naród czeski na łup wrogiej mu biurokracji 
centralistycznej, która mścić się na nim będzie. 
Cała wina spada więc na Młodoczechów. 

W końcu donosi „Hlas Naroda*, że proje- 
ktowane są zmiany personalne. Najwyższe miej- 
sca obsadzone będą przez szowinistycznych 
Niemców. 

Praga 15 września. „Politik“ także po- 
twierdza doniesienie o tajnem rozporządzeniu 
do władz w sprawach językowych. Pismo to za- 
pewnia, że rząd, oprócz rozwiązania izby, nie 
myśli wpływać na wybory, ani inicjować akcji 
ugodowej. Dziś wszystko zależy od wyborców. 
Wobec grożby gnębienia administracyjnego, -- 
czescy wyborcy powinni dobrze zastanowić się 
nad tem, czy dobrze zrobią, wiążąc z góry przy- 
szłych posłów obstrukcją. Ograniczyć się powinni 
tylko co do zasad politycznych,a wybór taktyki 


izbie bowiem może się stworzyć taka konstela- 
cja, że opozycja korzystniejszą będzie od ob- 
strukcji. 
Prasa o słowach cesarza. 

Wiedeń 15 września. „Neue Fr. Presse* 
Z podróżami, które cesarz z rozmaitych 
powodów odbywał do Galicji, łączy się zawsze 
tyle wspomnień o wielkiej łaskawości dla kraju 


„ło ogromnem uznaniu dla wierności dynasty- 


cznej Polaków, że wspomnienia te tworzą już pe- 


` wien rodzaj tradycji. Jeżeli się przypomni słowa 


monarchy, wypowiedziane w r. 1898 w Jarosła- 


| wiu i wprost demonstracyjne odznaczenie na- 


z Jedlicz 4, z Krosna 32 a z lwonicza 37, czyli | 


razem 149 pociągów. 

Do obsługi wszystkich pociągów potrzeba 
około 900 konduktorów, 149 maszynistów i ty- 
luż palaczy, a zatem prawie cały pułk ludzi. 
Oprócz wymienionych transportów, składających 
całe pociągi, kursować będą osobne pociągi dwor- 
skie i z oficerami naczelnictwa manewrów. Po- 
ciągi osobowe, codziennie kursujące, przewozić 
będą oprócz podróżnych cywilnych, także i woj- 
skowych dygnitarzy we wozach salonowych. 

Wobec powyższego zestawienia oczekiwanych 
transportów wojskowych, jakoteż pizewozu li- 
cznej rzeszy ciekawych, deputacyi i ludności, 
która z powodu obecności monarchy do Jasła 
się garnie, miała i ma krakowska dyrekcja kolei 
państwowej istotnie niezwykłe do spełnienia za- 
danie. Wobec poczynionych pizygotowań i przy 
znanej sprężystości i energji radcy rządu i dy- 
rektora p. Horoszkiewicza, oraz wyborowego per- 


miestnika hr. Kazimierza Badeniego za jego 
„Silne i świadome celu“ rządy, jeżeli się przy- 
pomni pochwały, jakie stały się udziałem Pola- 
ków podczas wystawy krajowej w r. 1894, to 
wówczas nadzwyczaj łaskawe słowa, wypowie- 
dziane przez monarchę do deputacji w Jaśle, 
nie będą nikogo dziwiły, choć dają one niejako 
Polakom jakieś wyjątkowe stanowisko wśród 


, innych ludów monarchii. 


sonalu, z jakiego złożono tymezasowy korpus 


urzędników dla okresu manewrowego, należy się 
spodziewać, że krakowska dyrekcja wywiąże się 
z tego trudnego zadania ku zadowoleniu powo- 
łanych czynników. 

Jasło 15 września. Cesarz wyjechał dzi- 
siaj o godz. 7 rano pociągiem dworskim do 
'Tarnowca. Tutaj oczekiwali go już generałowie 
i oficerowie naczelnej komendy manewrów oraz 
attaches wojskowi i osoby orszaku. 

Monarcha  dosiadłszy konia pojechał na 
wzgórze na wschód koło Umieszcza i przypa- 
trywał się rozwijającej się walce. Dziś wyjechał 
na manewry powozem także namiestnik, a sta- 
rostowie Zaleski i Michałowski konno W or- 
szaku. 

Na dzisiejszy obiad otrzymał zaproszenie 
także radca dworu Seferowicz. 

Jasło 15 września. Cesarz z pagórka ko- 
ło Umieszcza udał się konno szybkim kłusem 
na znaczne wzgórze, dominujące nad Glinikiem 


W dalszym ciągu owego artykułu wyraża 
„Neue Fr. Pesse“ żal, że łaskawość cesarza do 
Polaków nie ostygła i że cesarz wyraża się z ta- 
kiemi pochwałami wobec Polaków, którzy na to, 
w ostatnich przynajmniej czasach, zupełnie nie 
zasłużyli. (sże!). 

Pismo to podnosi, 
ząwsze rząd tylko dla tego, ażeby uzyskać dla 
siebie jakieś koncesje, a gdy się już nasyciłi 
pod względem narodowym, przestali być pod- 
porami rządu. Czy postępowanie ich — pyta 
„N. fr. Presse“. — w ostatnich fazach parla- 
mentarnego przesilenia zasłużyło na tę po- 
chwałę, której im przemówienie monarchy nie 
szczędziło ? Czy nie występowali przeciw br. 
Clary'emu i czy mimo to, iż inonarcha obda- 
rzał go najzupełniejszem zaufaniem, nie po- 
pierali opozycji czeskiej i nie obalili gabinelu? 
A także w ostatnich czasach za rządów Koer- 


iż Polacy popierali 


, bera popierali Czechów w ich opozycji i odłą- 


czyli się od nich dopiero wówczas, gdy było za 
późno. Jeżeli przesilenie przybrało takie roz- 
miary, że cesarz nic wierzy w to, aby po no- 
wych wyborach było lepiej, to z pewnością 
Polacy nie są bez winy. Z pewnością nie by- 


` loby przyszło do rozwiązania parlamentu, gdyby 


Polacy nie byli popierali tak gorąco postulatów 
czeskich i gdyby byli oslrzej zwalczali po- 
tępianą przez nich teoretycznie ohstrukcję 
czeską. 

„N. ír. Presse“ pisze dalej, iż cesarz wie 
dobrze o tych błędach polityki polskiej, ale mi- 
mo to obsypał Polaków pochwałami, tylko ze 
względu na to, że Koło polskie znajduje się w 


, przededniu wyborów, chciał je więc poprzeć w 
, ciężkiej walce wyborczej z żywiołami, politycznie 


polskim. Stąd wspaniały roztaczał się widok na | 
dwie coraz bardziej ku sobie zbliżające się dłu- 


gie 18 do 20 km. linje nieprzyjacielskie. 

Armia zachodnia zajmowała nader silne 
pozycje; armia wschodnia rozwinęła się wybor- 
nie do ataku. — Naczelna komenda manewrów, 
wydała dyrektywę, wedle której przyjęto supo- 
zycję, że główna armja w okolicy Krakowa po- 
trzebuje posiłków. Armja zachodnia musi zatem 
cofać się ku Krakowowi. 

Wobec tego mimo świetnych stanowisk, 
armja zachodnia zaczęła się koncetrować do 
odwrotu. W chwili gdy właśnie toczył się na 
całe linji zaciekły bój z napierającym przeci- 
wnikiem, cesarz rozkazał swym trębaczom otrą- 
bić manewry. Było to o 'j, do drugiej. 

Monarcha był widocznie nadzwyczaj zado- 
wolony z przebiegu manewrów i postawy wojsk. 
Pogoda śliczna; — o godz. 2-giej powrócił ce- 
sarz pociągiem dworskim z Tarnowca do Jasła. 
Jutro omówienie manewrów. Wojska już dzisiaj 
zaczynają powracać koleją. 


Dar monarszy. 


Jasło 15 września. Cesarz z okazji swego 
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trudno zdefiniować się dającymi. 

W końcu pisząc o słowach monarchy, wy- 
rzeczonych do p. Jaworskiego, zaznacza „N. fr. 
Presse*, iż słowa te są surową przestrogą, nad 
którą wyborcy dobrze zastanowić się powinni. 
W ich ręku teraz leży rozstrzygnięcie kwestji, 
czy Austrja ma zniknąć z szeregu państw, rzą- 
dzonych konstytucyjnie. Niech więc to będzie 
dla nich przestrogą, że nie należy igrać z ogniem. 
, »N. W. Tagblatt“ pisze: Pochwała i uzna- 
nie, które monarcha oddał Polakom podczas 
lecia w Jaśle, jest zupełnie zrozumiałe. 
Wśród burz językowych i prawnopaństwowych, 
które szalały nad całem państwem, delegacja 
polska pozostała, jak jakaś wyspa szczęśliwych, 
która wprawdzie wciągniętą została w wir tych 
burz, szalejących na lewo i prawo, ale sama 
pozostała spokojną, skłonną każdej chwili do 
dodatniej pracy. Łatwo jest więc zrozumiałem, 
iż korona, stojącą ponad walkami partyjnemi, 
żywi życzenie, aby wszyscy byli takimi. Każdy 
rząd mógł zawsze liczyć na Polaków. 

Niejeden krytyk mógłby zrobić zarzut, iż 
Polacy w wielu razach powinni byli więcej zro- 
bić, niż zrobili, dła przywrócenia parlamentar- 
nego porządku, ale przyznać musi, że Polacy 
w ostatnich walkach 
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strona wojująca, a w ostatnich czasach, stoją- 
cych pod znakiem obstrukcji, mowcey ich, jak | 
np. Jaworski, usiłowali powstrzymać rozpasane 
namietności. | 

Słowa monarchy, oddające pochwały Pola- 
kom za to, iż zawsze mieli na oku dobro pań- 
stwa i umieli się liczyć rozsądnie z jego potrze- | 
bami, brzmią jako surowe napomnienie dla in- 
nych, a wiadomo: pod czyim adresem są skie- 
rowane... 

Wspominając o słowach cesarza, wyrzeczo- 
nych do p. Jaworskiego, pisze „N. W. Tagblatt“: 

Tak poważne i niedwuznaczne słowa w cią- 


t gu ostatniego przesilenia, nie padły dotąd nigdy 
> sm : S | z ust monarchy. Słowa te, które przed niewielu 
państwa w Austrji niższej zostały już oznaczo- ! 
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jeszcze laty byłyby wywołały alarm w całem 
państwie, dziś okazują się tylko jako wyraz ko- 
niecznej logiki. 

„Osterreichische Volks Zig.* omawia na 
naczelnem miejscu mowę ce-arza i powiada, że 
Polacy w Austrji są najszczęśliwszym narodem 
nietyłko w porównaniu do swoich braci w Ro- 
sji t Prusiech, ale także i w porównaniu do 
innych narodowości w Austrji. Oprócz tego o- 
tacza monarcha Galicję bardzo wielką łaską. 
Wczorajszy dzień był dla Galicji nowym tryum- 
fem i miał wielkie znaczenie dla reprezentan- 
tów galicyjskich, zwłaszcza wobec zbliżających 
się wyborów. 

Studja uniwersyteckie a kobiety. 

Wiedeń 15 września. Dziennik ustaw 
państwowych ogłasza rozporządzenie minister- 
stwa oświaty, które w porozumieniu z najwyż- 
szym zarządem sanitarnym. pozwala kobietom 
uzyskiwać doktoraty medyczne na podstawie 
studjów, odbytych na jednym z fakultetów kra- 
jowych. Co się tyczy wykształcenia, uprawniają- 
cego do uczęszczania na uniwersytet, stawiane 
będą kobietom te same warunki, co mężczyznom. 

Drugie rozporządzenie dotyczy przypuszcza- 
nia kobiet do zawodu farmaceutycznego. I tulaj | 
pod względem studjów przygotowawczych, ko- 
biety zrównane są z mężczyznami. Prawo ko- 
biet do samoistnego prowadzenia aptek, zawi- | 
słem jest od szczególnego zezwolenia minister- 
stwa spraw wewnętrznych. 


Wiedeń 15 września. „Wien. Ztg.* ogla- 
sza sankcję cesarską dla uchwały sejmu z dnia 
20 marca 1899, dotyczącej finansowego popar- 
cia kolei lokalnej Przeworsk - Bachórz (Dynów). 
z temi zmianami, które wynikają z uchwały 
wydziału krajowego 2 dnia 30 marca 1900, 
opartej na uchwale sejmu z dnia 30 grudnia 
1899, o ile przez te uchwały kraj stale zostanie 
obciążony. 

Chartres 15 września. Generał Bra- 
gere wzniósł na wydanym dla zagranicznych 
oficerów bankiecie toasty na cześć Loubeta i 
obcych panujących, oraz na cześć towarzyszy, 
którzy walczą w sprawie cywilizacji i humani- 
tarności, składają nowy dowód braterstwa 
broni i wysoko niosą sztandary swego kraju. — 
Toastu wysłuchało grono obcych oficerów sto- 
jąc, poczem generał rosyjski Wontarski odpo- 
wiedział toastem na cześć DŁoubeta i armji 
francuskiej. | 


Tasiesienia rozmaite | 
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kamienica nowa, silnie 
Dwu ilętrowa zbudowana, stacja kolei 
elektrycznej, do sprzedania. Gotówka po- 
trzehna 5—6000 złr. Wiadomość: binro 
dzienników Buchstaba Lwów. 486 


Hotel Polski "Peric? 7 z7% 


urządzony po europej- 
sku, pokoje od 1 kor. 60 gr. z usługą 582 
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Turyn 15 września. Książę Abruzzów 
przybył tu i został entuzjastycznie przyjęty przez 
ludność. 

Caserta 15 września. Przybyły tu z A- 
meryki niejaki Lengo zabi! w przystępie zazdro- 
ści żonę. T mężczyzn. 2 zaś zranił, poczem sam 
sobie życie odebrał. 

Kopenhaga 15 września. W drodze do 
Chrystjanji, Bjórnsterne Björnson zachorował 
niebezpiecznie. 


Kraków 15 września. Wczoraj rozpo- 
częły się tu konferencje nauczycielskie. Wśród 
referatów dwa pp. Jaroszównej i Spitzerównej 
poświęcone były potrzebie zapobiegania coraz 
to bardziej szerzącemu się pośród młodzieży ze- 
psuciu. Oświadczono się za zakładaniem szkół 
dla dzieci zaniedbanych i zepsutych moralnie. 

Kraków 15 września. W redakcji „Mie- 
szezanina* odhyta dziś rewizję policyjną, mia- 
nowicie szukuno rękopisów wydanej podczas za- 
wieszenia tego pisma. „Jednodniówki mieszczań- 
skiej,“ w której to sprawie toczy się śledztwo. 

Warszawa 15 września. Na pierwszy 
kurs politechniki po złożeniu egzaminów zapisa- 


| ło się wtym roku 239 uczniów. 


Warszawa 15 września. W Poniemu- 
niu odbył się przy licznym udziale publiczności 
pogrzeb ś. Zanowej. Przemawiali nad gro- 
bem ks. E howie i adwokat Objezierski. 

wiedenń 15 września. Do „Polit. Corresp.“ 
donoszą z pewnego źródła. że spór rumuńsko- 
bułgarski stracił już wszełką ostrość i że abso- 
lutnie nie ma mowy o jakichś zawikłaniach. 
Pozostała tylko różnica Ło która w drodze 
pokojowej będzie załagodzoną. 

Wiedeń 15 września. Arcyksiążę Fran- 
ciszek Ferdynand powrócił dzisiaj z manewrów 
wojsk niemieckich, które odhywały się pod Lg 
cinem. 


Notatki literackie i artystyczne. 


Zaręczyny. Znany poeta p. Łucjan Rydel, za- 
ręczył się z córką chłopa z Bronowice pod Krako- 
wem, Zofią Brużdzianką, siostrą żony znanego arly- 
da -malarza p. Włodzimierza Tetmajera. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń 15 września. Zamknięcie giełdy godz. 2 tu. M. 
Akcje austr. Zakł kredyt. 663-75, Akcje węg. Zał i "oal 
678'—-, Akcje Anglobanku 27550, Akcje Unisnbansi: 
558—. Akcje Laenderhanku 418—, Akcje Bankversinu 
493—, Akcje Bodencredit 849:—, Akcje gal. Banku hipi 


tecznego —'—, Akcje kolei państw. 66850, Akcje kole. 
połudn. 11450, Akcje tramw. lit. a) 285—, lii b; 
279:—. Akcje kol. Elbethal 463 — Akcje kol. Północne. 


600, Akcje kol. Czerniowieckiej 53L-—, Akcie Alpiny 
474:—, Akcje Rima Muranji 536—, Akcje pragskiego 
Tow. Żel. 1685— tow. ——, Akcje fabryki broni — — 
Akcje tureckie Lytoniowe 203--, Oblig. węg. indemn 
90:15, Renta majewa 97-70, Avstr. renta koron. 97:95, 
Węgierska renta koronowa 90 90, 56 l. listy Tow. hred. 
zieras. 40*—, 4 proc. listy Banku kraj 92 — 4i pół grac 


listy Banku kraj. 99—, 4 proc listy Banku hip. 30:75, 
4 i pół proc listy Banku hipot. 96550, 5 prus. listy 
Banku bipot. 109:50, 4 proe. Gal. ablig. propo. 95 31), 
4 proc. Gal. poż. kraj. 2 roku 1893 809%, 4 rę po 
życzka m. Lwowa 8850, Losy turackie 10525 Maki 
ae wiec cc AE 27 Ruble 255-50. 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 15 września 1900 r. 

HOTEL EUROPEJSKI JE. Jaworski z Skwarzawy. K. 
Podlewski z Chomiakówki. A. Wybranowski z Czuper- 
nosów. W. Gniewosz z Kątów. M. Zieliński ze Strutyna. 
W. Niezabitowski z Łanek. W. Wilkosz z Krakowa. R. 
Ujejski z Pawłowa. C. Andews Southampton z Anglji. H. 
Brazil z Londynu. W. Jackson z Paryża. J. Brzozowski z 
Topolnicy. J. U. C. Habl z Pilzna. A. Brodsky z Rosji. 
M. Kownacki z Świtarzowa. L. Rogall z Berlina. K. 
Kicińska z Rosji. O. W. Wirl z Tryestu. L. Esten z 
Warszawy. T. Madeyski z Kijowa. 


Nadesłane. 
Atelier dentystyczne 


Lwów, Hetmańska 1. 6 

składajace się z kilku oddziałów, w których wykonuje się: 
ploiubowanie, wyjmowanie zębów bez bolu, wstawianie 
sztucznych w kauczuku i złocie bez płyty. 

W atelier zatrudnieni są ci sami pracownicy jak po- 
przednio. 

Z prowincji 
odwrotnie. 
Atelier otwarte przez cały dzień. 


Dr. dentysta Wiktor Jankowski. 


nadesłane reperatury uskutecznia się 


Zakład ortopedyczny 


Dra Eugenjusza Piaseckiego 


dawniej prof. E. Madeyskiego 
przy placu Smolki 1. 


przyjinuje zgłoszenia od 15 września od godziny 3—4 po- 


5, 


południu. Gimnastyka lecznicza i hygieniczna, ortopedja 
i ż 745 


1 masaz. 


ar. 18 z 15 września b. r. 
wyszedł już z drukn i za- 
wiera mnóstwo oko- 
licznościowych artykułów 
humorystycznych, oraz ko- 
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Wszędzie do nabycia. 
Lwów, ullca Mickiewicza 2. 


granicą, ekonomów, leśniczych i innych 
oficjalistów, ma do polecenia Biuro 
KOZŁOWSKIEJ, nlica 0 Az 
1. 8. 


RZE bardzo zdolny doświad- 
czony pedagog posznknje posady, — 
Zgłoszenia pod Nauczyolel-Pedagog Lwów 
urząd pocztowy filja 13 poste restante. 
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sgl w średnim wieku poszu- 
Nauczyciel kuje posady, udziela wszel- 
kich przedmiotów do :zkół normaluych 
za skromne wynagrodzenie. Na żądanie 
konwersacja niemiecka. Łaskawe zgło- 
szenia pod „C, K.* u p. W. Kosiarskiej 
ul. Słodowa 1.07 we Lwowie, 


Linia Holandja Ameryka, Rotterdam Nowy Jork. 


20 września Retterdam 11 przed połud. 
4 października Petsdam 930 przed poł. 11 piździeruika Statendam 3 po poł, 
Nowe parowce o podwójnej sile: 

Rotterdam 8302 ton, Statendam 10.320 tón, Potsdam 12.500 ton. 

Ceny perwszej kajuty od 360 koron wyżej 1 
drngiej kajuty 216 k. wyżej i 

II. klasy 19% k "doi 
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Najbliższe odjazdy: 
27 września Maasdam 3 po południu. 
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poleca najtaniej własnego wyrobu 


KOSZULE SALONOWE 


po zł, 105, 1.65, 2.—, 2.25, 2.50 i 3. 

Koaznle z przodami pikowymi i fał- 
dzikami (zakładkami) po zł. 2°75 i 8, 

Keszale kolorowe, kretonowe i oxfor- 
towe po zł. 2'50 i 2:76. 

Kesznle noone po zł. 1'55 i 190; 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2-30, 2:50 i 2:75. 

Koszule dia chłopaków po zł. 1'40 


i 1:60. 
Półkoszaki z kołnierzykami 50 ct., 
bez kołnierzy 35 ct. 


KALESONY 


po ct. 90,zł. 1:05, 1:16, 1:45, 1°65, 180, 

Kalesony dla ekłopaków po 86, '96 ct. 
i zi, 1'10. 

Kołuisrze tuzin po zł, 2'40 i 2-80. 

Manklety tuzin po zł. 4 i 4:80. 

Chastki płócienne, tuxta zł. 2:50. 
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w największym wyborza. cz 
Oryginalne prof. dra A: = 
po oenach fabrycznych z 

tniejszej walny, zalecane dla osób i" 


go zdrowia, łatwo się przeziębiających, W IN À ) EEC dd 


Kaąznie E: 
Kaftaniki | 3: | węgierskie, austrjackie 
l 


Polecam franko do każdej stacji za 
zaliczką : 
1 koszyk I-a Winogrona deser. kor. 3.60 
„ Winogrona . . . » 3.20 
Brzoskwinie deserowe 


LJ 
Gruszki deserowe . . » 
Jabłka na strudle z 
Melony . . » 3.00 
Papryka zielona na salate 


Reinfeld s. 
674 Wersecz (Węgry). 


MMM M 


Kalesony I majtki ja reńskie, francuskie, hisz- /© 
Skarpetki | pońozochy ĝi pańskie wnajlepszej jakości 
We na żołądak $, z poleca handel herbaty 
Kamizelki męskie włóczkowe z ręka- EDMUNDA RIEDLA 
wami po zł. 5, 6i 7. we Lwowie 
Zamówienia z prowincji wykonują a. ez liczba 10. 
się najstaranniej, R Si 
Na Żądanie szozegółowo osaniki. 


EE GE -TRTSTYE C ARA Aaa EE AWA GTK WM 


na ubrania, 


= o 0 

cą „ płaszcze, CE 

>- » baweloki, kpa 
m » 

g „ sportowe ubrania, Ñ Ñ o 

= dla |=. ogniowej, Mat" 

(ze) na liberje 


na ubrania męzkie 4024 


T Y LKO „ || Lecznica dra 'Tarnawskiego 


w Kossowie za Kołomyją (stacja kol. Zablotów) 


BE” otwarta do końca października, Tag 
Środki: leczenie wodą i inne na sposób dra Lahmanna. 


KUSZCZAK 1 ZUBIK 


WSZELKICH SYSTEMÓW 


DLA CELÓW 
PRZEMYSŁOWYCH © o o o 
LASOWYCH o o o o o 
i GOSPODARCZYCH © o o o 


ROESSEMANN i KÜHNEMANN 
KOLEJE ŻELAZNE ARTURA KOPPELA 


LW Ó w. DOM NAFTOW X. 
619 CHORĄŻCZYZNA 17. 


GO. FEER, a T 366 
= 


Ef Surd uty zimowe. yy wyższym Pensjonacioatia panions O a kia 
s . Ke u -. K MAMIE” 
Czarne i gr anatowe KAMGARNY GE Pea Gołębia 1. 3 ESS A i 15: go Wrzesnia. 


©Chewioty ii 8 K. i wyżej. 


BĘ Wzory bezpłatnie. mg 


A pol KASTRER OEHLER, Grac. 


W SUKNA 


BG" Przyjęcie uczenie i pensjonarek do 1 Października. "SUug 


> kurs ponczający i ogródek dziecięcy z DIEM konwersacją, Wiado- 


mość od 4—6 godziny. 


Jednorocznym ochotnikom 
pag- dostarcza kempletne uniformy “PR 


wykonane podług przepisu, elegancko i trwale 3 


J. CALDERONI 


Lwów, Kopernika 9. — Cenniki na żądanie darmo. 


FEFEEGEEGEEEEEEEEEEECE 


JOOOQOOQAGOOOGGGOCOOI JGAODOO COOLIO JC ODOGODOOCODO 
założony w roku 1853. 


z « BANKOWY i RE WYMIANY 
pod firmą 


AUGUST SCHELLENBERG i SYN 


we Lwowie, ulica Karola Ludwika liczba 1, 
kupuje i sprzedaje po jak najdokładniejszym kursie wszelkie 
paplery wartościowe, monety 
BaF- i poleca do ciągnienia 1 października "TR 
4’, lacji Ci 
PROMES Y 7 ci kra 7 z suk 
BaF Główna wygrana Koron 180 000. E 


Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA* prennmeraia roczna koron 3:40 
na prewincji koron 8 60. 


BOOODODOOOGOCOCOGOOKIOCOOOOOOOOGO! GDODLOGOOOODZTOO 


DOBGDOCOCOCOCOOCOOOOOCOO 


A y[GDAŁOWE ORĘp 
227 ZAPACHEM ROUTEN 


działają na skóre nadając 
elastyczność, piękną płeć i 
młodzieńczą swiezość. ° 
Zastępują zupełniemydła i puder. 
„ WYŁĄCZNY WYRÓB 


Á Motsch. 63 


W WIEDNIU I. LUGECK N23. 


I K. Krzyżanowskiego aptekarzy. 


40:5 
Na składzie we Lwowie u Piotra Mikolascha 


1633 1 NAE NR 
Kuniz BJ g 
Ajałd 'asoposoj JĄ, 
OW amay ii 
yo dhan 


IAA 42 OÓIU? IIIA 
apoha amanu? unia afnu(azaa i 
Tuag? „pirzgjd å 
*fURMOSRUd Ż4MOI10OQ 
p]! amoyupoy3 
AUDY 1 ACHAZŃ AMOO 
zposod o ren 
Sapun A / 
UNII Z ABOHAM VINOdAN 


Conteyiei zagraniczne 


(Milch Centrifugen) 


firmy Karol Krätzig w Löwenberga na Szlą- 
sku pruskim, poleca generalny zastępca dla Ga- 
licji i Bukowiny 


Marek Feuerstein 


Lwów, Grodecka 51. 
Skład maszyn i narzędzi rolniczych, maszyn do 
szycia i pomocniczych dla rękodzielników, KAS 
ogniotrwałych, skawek ogniowych, oraz wszelkich 
artykulów technicznych. — Cenniki i oferty na pr 
danie gratis i franco. 738 


NINO CHINOWE SERRAVALLO z dolaze 


przez lekarskie powagi, jak radea dworu prof. dr. Brann, 
radca dworu prof. Draschen, prof. dr. radca dworu baron von 
Krafft-Ehlng, prof. dr. Moutl, prof. dr. Ritter von Mesetlo- 
Moerhof, prof. dr. Neusser, prot. dr. Suhanta, prof. dr. Welan- 
lechner, wielokrotnie Boeg i jak najlepiej zalecane. 


(Dia osłabionych i rekonwalescentów). 


XL k lekarski le 1894; IV. 
Medale srebrne; kongres dla Mimacji ? Raj w Neapolu 


1894; Włoska wystawa jeneralna w Turynie 1898. 
M d | j} | Wystawy Wenecja 1894 ; Klel 1894; Amoterdam 
GUAIG Z4OIG. 1834; Berlin 1896; Paryż 1896; Kwobek 1897. 
Przeszło 900 świadectw lekarskich. 
m Znakomity ten wzmacniający środek, przyjmowany bywa 
swego Snai omaka bardzo chętnie zwłaszcza przez 
kobiety i dzieci. "Gm 
Sprzedaje sę we wszystkieh aptekach we fiaszkaoh po "a 
pe zł. 1720, I 1 litrze pe zł. 2:20. 


R R À Apieka Serravallo, w Tryeście. 


Hurtowny dom rozsyłkowy dla towarów leczniczych. 


BĘ Założony w r. 1848. W BĘ Założony w r. 1848. SE 


a 
Lwów, plac Halieki l. 1. 
polecają 
S$UKN 
a pune“, ; 
s iny * 


A 
"PARDO a wg GA. REŻ1 0 (AEG. 6) 60 


PENSJONAT iso. 


Prywatne KUrSA 


gimnazjalne i realne 
zbiorowa nauka dla prywatystów 
wszystkich klas gimn. i reala. 
Korepetycje 33 
dla nezniów publ. gimn. i real. 
Do egz. wstęp. do I. kl. szk. śr. 
kurs przygotowawczy. 
Do egzam. dojrzałości gima. 
I real. 
krótsze i dłuższe kursa. 


Pierwsza klasa gimn. i real. 


zbior. pryw. nanka od 8—1 rano. 


PER ie AŻ NZAĄ 
SB $% Winogrona Noo 


2 4 w „aRłpozych gatunkach t. zw. Chaa- 
f; ha? selas blanc royal, Chasselas Napoleon, ir 
Da WOW Chasselas rouge, Passatutti i Muszkatołowe 

RYMAŃ ç co dzień świeżo cięte wprost z własnych 7 


"wodo S wimmie w G-cio kilogram. koszykach pocztą 
rer Fih., opłatnie (franco) ® zł. BO 'ct. za zaliczką lub 
ARMGA poprzedniem nadesłan.' gotówki poleca i wssyła 


bid ŁZĘ 
dg) L GZARTORYŚKI p Sunacz ycze 0) 
m) . Adres Telegramu: CZARTORYSKI Badnpest (4> 


EC WRS z = me 
REY IOZEL IE POGAĄ) E 


BG" Uczniowie, przepadli przy 
ogzam. watapa. do |. ki, mogą 


po roka składać egz. wstępny 
do kl. Il-giej. 
Rozpoczęcie nauki d. 5 września. 


628 A. Strzelecki, 
b paner. Gim. i Szk. real. Zielona 
p. (stacja tramw. elektr.) 3- 6 
PO aty winay zawierać markę 
na odpowiedź, 


E] Bezwonny i natychmiast schnący. Jest nejlepszym pokostem dla podłóg. 
Lwów: A. Hübner, J, Friedrich & Beaucock Jawarzno: T. Dendera. Kołomyja: St 
Romanowicz; Kraków: Szarski i syn. Mielec: S. Brandmanu. Żywiec: Joachim 
J. Danko. 235 


Kwizdy Korneuburski proszek odżywiający dla bydła 


100—300 zir. miesięcznie 


mogą zarobić osoby każdego stanu, 
w każdej miejscowości 

pewnie i nczciwie, bez kapitała i ryzyka 

przez sprzedaż prawnie dozwolonych 
papierów państwowych i losów 


4019 Zgłoszenia przyjmuje 


Ludwik Österreicher 


VIII. Dentschegasse 5 Budapest. 


Do nabycia w każdej księgarni 
nagrodzone w 80-tym nakładzie wy- 
dane pismo radcy med. dr. Millera o 


Zboczeniu nerwów i 
59 Systemu płe'owego. 


Przesyłka franko, za madesłaniem 
60 ct. (k. 1.20) w markach listowych. 


Kurt Róber, Brunś wik. 


djetetyczny środek dla koni, bydła i bwi od 50 4 prawie wszędzie w staj- 
niach używany, w braka chęci do jadła, podczas złego trawienia, do poprawy 
mleka i poprawy mleczności n krów. 5H 
Cena 1 pudelka 1 k. 40 gr., pół pudełka 70 gr. 
Prawdziwy tylko z powyższą marką ochronną we wszystkich aptekach 
i droguerjach. 


Skład główny: Franciszek Jan Kwizda 


c. i k. austr.-węg., król. rum. i ks, bułgarsk. nadworny dostawca. 
Aptekerz okręgowy w Korneubargu pod Wiedniem. 


= 
a 
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FABRYKA MASZYN 


Józef (ser, lejarnia żelaza i metalu W Krems nad Dunajem. | 


30 wyszczególnień. 
Obejmuje kompletne urządzenie młynów i Pęk |, systemn i rozmiaru, wyrabia i dostarcza: 

Stoty wnicowe we wszystkich wielko- 4 Turbiny i koła wodne, Gatry, Piły cyr- 
ściach i gatunkach, z walcami z twar- kularne i taśmowe, Heble do dr:ewa 
dego żelaza i porcelany. -aiaee Pamane SER, 

Francuskie kamisalo Miyuki w najlep- d ismaszyny“, macze kamieni, 
szej jakości i kompletno koła młyńskie. __ Przyrządy ¿dy do rozgniatania, do rozdra- 

Cylindry do oortowania zboża i obcina- bniania rud wszelkiego rodzaju, jako 
cze własnego systemo. to: kwaren, bazaltu, wapiemia, namu- 

łu, gipsu it. d. 


Trieury, „Eureka“, Tarowniki, Maszyny 
Każdy patatok ejay E € mieli 


do mięszania mąki, Maszyny do czy- 
saczenia kaszki, Elewatory i SR 

wej według własnych i obcych modeli 
i r,sunków. 


transportowe, Transmisje, Wały, La 
gry Selera i smarowniki pier- 

Sztaby do rusztów z twardego że- 
lazai td 


ścieniowe. 
Młynki gospodarcze do obrotn ręcznego 
Cenniki bezpłatnie 
1 opłacone! 


i EE 
. Cony najtańsze! . 
| 28 Nadziorżgiwania walców sajezykciej I najtaniej. "PE 
Dostawa pod gwarancją! Najkorzystniejsze warnnki zapłaiy ! 


Maszyny do nadzierżgiwania walców i szlifowania, tudzież instalacja elektrycznego oświetleria. 
Plamy, kosztorysy i praktyczne wskazówki szybko i bezpłatnie. 5014 


Pań AZ 


Nowo otworzony 


xwe HOTEL BEATRIX s'ur 


Nowoczesny dom w centralnem położenia parę minut od rynku i placu św. Szczepana, w biskości Centralnego 
miejskiego dworca kolejowego, kolei elektrycznej i omnibusów we wszystkich kierunkacb. 


Eleganckie najmodniejsze urządzenia. 
a5- Winda dla osób, elektryczne oświetlenie wszystkich nbikacyj, łazienki w domu it p. %8 
Pokoje frontowe, wraz z przyborami i elektrycznem oświetleniem od keron 2:60 i wyżej, 


Znakomita restauracja, Ceny umiarkowane. 
pa z YTY CZY ZZ ZOZ TTOOZŻZZZAZOOODE O ZZOZ ZOZ" M IUU TLLOÓ " 
R 1; 


KLYTHIA "° UTRZYMANIA 
„AS PUDER 


Najbardziej elegancki puder toaletowy, balowył salonowy 
blały, różowy albo żółty. 


Chemicznie analizowany i uznany przez 3008 


PP. J. J. POHLA, C. K. PROFESORA WE WIEDNIU 
Cona ae, zł. 1:10. Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdzj puszki od 


Rozsyłka za pobraniem lub Gottlieba Taussig, 


poprzedniem przysłaniem „k. Nadwornego dostawo 
i go y I fa kanta o mydeł tealetowyoh. 
pieniędzy. SKŁAD GŁÓWNY” PERFUMERYJ: WE WIEDNIU. I WOLLZEILE NR. 


Do nabycia we Lwewle n Z. Ruckera apt., Jana Dzięwośskiego sali Gabriela, Aljtego Habnors, Kan- 
czyńskiego i Asię H. GrQnspana, O. T. Wincklera i Syna; w Tarnewle: Moritz Fleischer junior ; 
w Przemyóln: M. Bartischan, Adolf Spachner, Leon Merkel i we wielu ap A perfamerjach i droguerjach. 


Pociągi kolejowe podług zegara środkowo-europejskiego od 1 maja 1900. 


Do Lwowa przychedzą: | rano |przedp.|popoł. |wiscz.| noc | Ze Lwowa odehedzą: | rano |przedp.| popoł. | wiecz. 1050 


1 Krakowa (2'31%, 9:46 noc)| 6-10 | 8:50 | 1:359 545 | 840°) do Krakowa (8-40 rano) | 415 | 8:20 | 2:55* | 6-20 |11240 
t Podwołoczysk (głów. dw.)|3-86 | 8-00 | 235°) 640 |10:80 | do Podwołoczysk z gł. dw.| 6-30) 9:26 | 155°) 7:10 |11*00 


» Na Racza 3:12 | 7:40 | 2:20*| 5'17 | 10:12 z Podzamcza| 6-48 | 942 | 208°] 7:88 | 11-28 

z Taraopola-Kopy. t 285° 1025 | do Tarnopola - Eo Fezralic 985 11°10 
z Borek W.-Grzym owa [3:80 2-36 | 5:40 do Borek W żaden 9-35 | 1:55* 11-09 

z Jarosławia o 2 11:46 do Jarosławia . . 0 3:30 11043 
t Czeralowisc-liskaa . . .|6%0 |1166 | 145e| 6-56 |1000 | da Czeraiowiecltzkan . .| 686| 955 | 246" | 510 1261 

12:20*| do Chodorowa-Podwysok. .| 6'80| 9-46 | 2:45* 

£ Stryja, Ławocz. Hudapeszin| 8°05 10:85 | do Stryja, Ławocz., Budap.| 6'25 6-25 
z Stryja, Chyrowa, Suchej (t) kaj 1:46 10-36 | do Stryja, Chyr., Snchef (t) 9-004 | 8:05 | 7-004 
z Stryja, Stanisławowa . . 1:45 12:06 | do Stryja, Stanisławowa |. 9:10 7-00 
z Baron , 5:55 do Bełzca . . - . . . 10:30 
z Rawy Ruskiej t Sokala .| 6-00 | 8:15 | 8:14 | 5:56 do Rawy ruskiej i Sokala , 1 20 TA |go-104 
z Jamowa . . . . . .| 7:45 12-55 | 8'28g| 9280 p Janowa / 9'12 wiec. tt 9-16 120th 8:15 | 6'186 (sash 
z Brruchowic . „|6:46*| 8-15 7:24 | 8:50 | do Brzuchowic 2:51 * m, á.) b'46"| 1010 | 2'16*| 7:48 | 3-26 
z Zimnej Wody 710 r. *.|610 | 9-00 |1116 | 5'45 | 8:49 | do Zimmoj Wody 8'20 * „| 4:10] 8'45 | 5'25 | 6:40 | 1050 


* Pociągi pospieszno (Sahnellxiiga); 8 od 1/5 31/5 i od 16/9 60/9 eo dzień, a od 1/5— 15/9 w niędziele i święta; 
© od 1/6—165/9 © 1/6—15/9 w dmi powszednie; tł od 1/6—15/9 w niedzielo i święta; 88 ed 1/5—31/5 
i od 16/9—80/9; ° od 7/5 10/9. 

Peciąg byskawiczay odchodzi zo Lwowa o godzimio 8'80 ramo ; przychedzi de Lwewa © godzinie 8'15 wieczór. 


Qdpawisdzialny za redakcję: Dr. Kszimierz Ostaszewski-Barański. Właściciele i wydawcy: Dr. K. Ostaszewski-Barański, Milski i Sp. Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego. 


